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roliF r a n c e s c ą  E e r t i n i
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K s ią ż k a
j e s t  z a w n e  

m ilo  « ¡d z ia n y m
i  e o n n y m  p o d a r u n k i e m

dla starszyoh i młodszych
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w n 7 Y T A I “  <włtóc-k s i ę g a r n i ą K a a b a .  Pawlak)
o., .aa 2, róg Piotrkowskiej, telef. 10-66.

P o l i t y k a  p o l s k a .

Naczelnik Państwa w Po
znaniu.

W A R S Z A W A , 2 2  (P A T .)  W c z o 
r a j  o  g o d z . 3  po  p o łu d n iu  u d a l i  s ię  
p p . m in is t e r  W y b ic k i  i  w ic e m in i s t e r  
W a c h o w ia k  d o  B e lw e d e r u  1 p r o s i l i  
N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  o  p r z y b y c ie  d o  
P o z n a n ia  n a  u r o c z y s to ś ć  r o c z n ic y  
p o w s ta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o .  N a c z e l 
n ik  P a ń s t w a  z a p r o s z e n ie  p r z y ją ł .

P O Z N A N , 2 2  (P A T .)  W o b e c  
p r z y ję c ia  p rz e z  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  
z a p ro s z e n ia  p r z y ja z d u  d o  P o z n a n ia  
„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i*  d o n o s i :

W c z o ra j  o d b y ło  s i ę  w s p ó ln e  p o 
s ie d z e n ie  w ła d z  m in is t e r ja ln y c h ,  
w o js k o w y c h  i  p r e z y d ju m  m ia s ta ,  n a  
k tó r e m  u s ta lo n o  p r o g r a m  p r z y ję c ia .  
P r o g r a m  t e n  m u s i  u z y s k a ć  z a tw ie r 
d z e n ie  k a n c e l a r j i  c y w iln e j  N a c z e l
n i k a  P a ń s t w a .

W  g łó w n y c h  z a r y s a c h  p r z e d 
stawia s i ę  p r o g r a m  n a s t ę p u j ą c o :  
W e  w to r e k ,  d n ia  2 7  b m . o g o d z . 9  
rano p rz y ja z d  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  
na d w o rz e c  i p o w i ta n ie  w  p a w ilo 
nie o f ic e r s k im , o  g o d z . «.80 u r o 
c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  P a r 
n y m , o g o d z . 11 r e w j a  w o js k  n a  
P l a c u  W o ln o ś c i,  r o z d a n ie  o z n a k  
^Wrtuti Miiitari" o r a z  k r z y łó w w a 
le c z n o ś c i ,  o g o d z . 2 -e j  ś n i a d a n ie  w  
D . O. O ., o g o d z . 4  p o w i ta ln e  przy
j ę c i e  w  r a tu s z u ,  potem przed r a t u 
sz e m  w ł a ś c iw y  o b c h ó d :  s t r z a ły  
a r m a t n i e  i  t r z y m in u to w e  z a t r z y m a 
n i e  w s z e lk ie g o  r u c h u ;  o godz. 6 -e j  
o b ia d  n a  z a m k u , o godz. O-ej A k a -  
dem jfc n a  u n iw e r s y te c ie ,  o godz. 9 
r a u t  w  r a tu s z u ,  p o z a ty m  o f ic ja l 
n y m  dniem p o b y tu  w Poznani« N a 

czelnik Państwa poświęci Wieiko- 
polsce dzień następny i zwiedzi: 
Rakotę pod Kościanem, dawny ma
jątek księcia Saksen Weinlngen, 
oraz kilka godzin spędzi w Lesznie.

Ulan i snuli M i  n&rala 
■av jraiitl

WARSZAWA, «2. (PAT). .Mo
nitor“ podaje przedruk ustawy z 
dnia 17.X T I-21 r. o środkach n a p r a 
wy państwowej gospodarki finanso
wej s  Dz. Ust. Rzplltąj Polskiej Nr. 
108 paragr. 7S 1 .

Flnanic jialiitwa.
WARSZAWA, S t. — W pierwszym 

kwartale nadchodzącego rokn rai ai ster 
skarbu tu* ma, jak mówią, zamiaru wno
sić aa Sejm nowych projektów ustaw, na
tom iast poświęci sią całkowicie pracy nad 
realizacją «staw z zakres* gospodarki fi
nansowej uchwalonych rut przez Sejm.

W tym samym okresie czasu przy* 
gotowany będzie całkowicie preliminarz 
budżeta na ro k  10 ?2 oraz zestawienia, do
tyczące majątku Rzeczypospolitej 1 dłu
gów, ciążących n s  państwie.

WARSZAWA, 22 (wł.) W edług  wy
jaśn ień  kół urzędow ych, pogłoska kol
portow ana przez n iektóre p ism a w iedeń
sk ie  o rzekom o nastąp ić  m ającym  z je i-  
dzie m inistrów  spraw  zagran icznych : 
Polski, Aufetrji i Czecbo-Słowaoji, Jsst 
zupełnie bezpodstaw na.

Sprawa liwonyay.
WARSZAWA, 28 (wł.) Spraw ą J a 

w orzyny poruszono na konferancji am
basadorów  w P aryżu , co było poniekąd 
n iespodzianką d la atron zainteresow a
nych. Rada orzekła, Ze o ile Polska 
i Czecho Słowacja nie dojufy do porozu
m ienia przed d. 16 etyoznia, to wejdzie

Strajk kolejarz;.
K A TO W IC E, 22. (P A T ). W o b w o 

d z ie  k a to w ic k ie j  d y re k c ji  k o le jo w e j w y 
b u c h ł w czo ra j o g o d z . 9 w ie c z ó r s t r a jk  
k o le jo w y , k tó ry  n a ra z ie  o b ją ł  ty lk o  o k rę g

Sliw ic k i. W s k u te k  s t r a ik u  n a s tą p i ł  czu
c iow y  z a s tó j w  ru c h u  k o le jo w y m . P o 

c ią g i  w  s tro n ę  O liw io  n ie  k u m i ją .  Istn i© -

w Zycie p o p rzed n ia  decy z ja  ra d y , p rz y 
zn a ją ca  k ra j sp o rn y  Czoebo-Słow acjL 

. W  k o ń cu  je d n a k  ra d a  zgodziła  aię po
zostaw ić stronom  term in  e-miesięozny.

Możliwo, że uk łady  w spraw ie J a 
w orzyny toczyć się  będą  w W arszaw ie.

Parzenie reform rolrrei.
WARSZAWA, 22. Zwolennicy re

form y rolnej, jako też  i zainteresow ani 
nabyw cy parcelow anych działek—w prost 
przerażeni zostali ceną ziemi, opartą  na 
szacunku specjalnej kom isji, w sk ład  
której wchodzą przedstaw iciele min. 
ro ln ictw a, O. D. Z. I m in. skarbu . Cena 
przegłosow yw ana przes delegata  skarbu  
w aha sią od 800 ao 700 tysięcy  m arek 
za m órg i zupełnie przez to w ypacza 
reform ę rolną, ponieważ nabywcami są 
inw alidzi, niezamożni Żołnierza, bwtrolni, 
służba dworska i  małorolni.

e ob aw a , że  s t r a jk  ro z sz e rz y  s ię  n a  ca- 
obw ód k a to w ic k i. P o w o d e m  s t r a jk u  

m a być, w e d le  „O b ersch le s isch o  V o lk s ti-  
m m e “ , z a k a z  k o m is ji  m ię d z y so ju sz n ic z e j 
w  O polu  w  sp ra w ie  w y p ła c e n ia  d o d a tk ó w  
d ro ż y z n ia n y c h , o raz  d o d a tk u  n a  g w ia z d 
k ę , u ch w a lo n e g o  p rzez  rz ą d  n ie m ie c k i. 
D y re k c ja  k o le jo w a  p e r t r a k tu je  ze  s t r a j 
k u ją c y m i.

Kapitał angielski.
K A TO W IC E, 23. (P A T ). „ B e rlin e r  

Z e itn n g  am  M itta g “ d o n o si, że  o b ecn ie  
to c z ą  s ię  ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  o d s tą p ie 
n ia  w ię k sz o śc i a k c ji  h u ty  B isn ru rk a  w  
H a jd u k a c h  pod  K a to w ic a m i p e w n e m u  
k o n so rc ju m  a n g ie lsk ie m u . W  ty c h  d n ia c h  
m ie li  z w ie d z ić  h u tę  B ism a rk a  rzeczo 
z n a w c y  a n g ie ls c y . W p ra w d z ie  ze  s tro n y  
w ła śc ic ie li  h u ty  B ism a rk a  z a p rz e c z a ją  o 
p o d o b n e j tr a n z a k c ji  m im o  to  d z ie n n ik  te n  
z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  tw ie rd z i, że po
d o b n e  ro k o w a n ia  s ą  ju ż  w  to k u .

iwaMiij Elemietkie.
K A TO W IC E, 22. (P A T ). W c z o ra j 

w ieczo rem  n ap ad ło  k i lk u  o rg e sc h o w c ó w  
n a  ry n k u  w  K lu czb o rk u  n a  2 o fice ró w  
fra n c u sk ic h . O ficerow ie  w e  w ła sn e j o b ro 
n ie  d a li  k i lk a  s trz a łó w , k tó re  z ra n iły  
c ię ż k o  je d n e g o  z n a p a s tn ik ó w . W k ró tc e  
z g ro m a d z ił s ię  n a  m ie jsc u  w y p a d k ó w  tłu m  
N iem có w , k tó ry  z a ją ł  g ro ź n ą  p o s ta w ę  
w o b e c  o fice ró w . Z a a la rm o w an e  w ą jsk o  
w k ró tc e  p rzy w ró c iło  p o rz ą d e k .

S tra jk  kolejowy ukończony.
K A T O W IC E , 2 2 . (P A T ). S t r a j k  

k o le jo w y , k tó r y  rozpoczął s i ę  w c z o 
r a j  w  o k r ę g u  g l iw ic k im , z o s ta ł  u k o ń 
c z o n y . D y r e k c j a  k o le jo w a  u w z g lę d 
n i ł a  w s z y s tk ie  ż y c z e n ia  k o le ja rz y .

zasadniczych, lecz i ze względów czysto 
praktycznych, gdyż jest to dla Francji 
kwestją utrzymania równowagi budże
towej.

BERLIN, 22. (P o lp re ss ) . 21-g o  gru
d n ia  R a th e n a u  b y ł p r z y ję ty  p rzez  s ir  
R o b e r ta  r fo rn e ’a , k tó ry , m ię d z y  in n em l 
o św ia d c z y ł, że co do  w y p ła c e n ia  wyzmv- 
czo n y ch  r a t ,  r z ą d  n ie m ie c k i m a  o trz y 
m ać  w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  je s z c z e  je d n o  
z a w ia d o m ie n ie . Ź ró d ła  z k tó re g o  pocho
d z i  t a  w iad o m o ść  n ie  p o d a je ,— czy z a 
w ia d o m ie n ie  to  m a  p o ch o d z ić  o d  K om i
s j i  O d sz k o d o w a w c z e j, czy  te ż  b ęd z ie  
w sp ó ln a  w o la  rząd ó w  z a in te re so w a n y c h , 
g d y ż  t a  o s ta tn ia  fo rm a  n ie  J e s t  w y k lu -

Czy Niemcy zapłacą 
w styczniu?

PARYZ, 22. (Polpress). »Echo“ do
w iaduje się ze źródła londyńskiego, te  
w ypłatę  styazniowęj raty  niem ieckiej ma 
w  znacznej części przejąć na siebie pe
w ien koncern banków londyńskich, który 
udziela pożyczki mająoęj zabezpieczenia 
a* strony  rządu W ielkiąj B rytanjl.

PARYZ, 92. (Polpress). Journal*' 
pis**,: Francja żąda akurafcaąj wypłaty 
Nkrataektak rai &ł# tylko a* wzglądów

czona.

N arad y londyńskie.
(Rerultat-’tu ich— nowe konferencje).

LONDYN, 22. (PAT) Havas. —  D*iś 
wieczorem odoyła się na Downing S treet 
konferencja Lloyd Georga i  Briandem. 
Postanow iono zwołać Radę Najwyższą do 
C annes w pierwszym tygodnia . 22 roicn. 
W krótce p o tim  odbędzie się, praw dopodo
bnie w Paryżu, konferencja ministrów 
spraw  zagranicznych Francji, Aogiji i 
Wiocb, poświęcona spraw om  bliskiego 
W schodu. Rada Najwyższa poweźmie de- 
cyz.e w sprawie zwołania m iędzynarodo
wej konferencji ekonom icznej dla ekono
micznego podźwignięcia Europy środko
wej z ew entualuyin udziałem  Rosji. O sta
tnia narada pomiędzy Briandem a Lloyd 
Georgem  wyznaczona została na czwartek
o  godz. 11 rano. O godz. 2-ej tego dnia 
B riand wraz z delegatam i francuskimi opn- 
tc i  Londyn.

Różnice istnieją.
B O R D E A U X , 22 . (P A T ) Radjo. 

W ro z m o w ie  z p r z e d s ta w ic ie le m  
nD a ily  M ail*  o ś w ia d c z y ł  B r ia n d ,  ż e  
p e w n e ,  w c ią ż  je s z c z e  i s t n i e j ą c e  ró 
ż n ic e  p o m ię d z y  F r a n c j ą  i  Anglją d a 
d z ą  s ię  n i e w ą tp l iw ie  u s u n ą ć .  P o w a 
ż n e  ró ż n ic e  z d a ń  z a c h o d z ą  w  k w e 
s t j i  o d s z k o d o w a ń . F r a n c j a  d o m a g a  
s i ę  u s t a n o w ie n ia  k o m is j i  k o n t r o lu 
j ą c e j  n a d  N ie m c a m i, co  d a ło b y  na
d z ie ję  u p o r z ą d k o w a n ia  f in a n s ó w ’ nie
m ie c k ic h .  P ro b le m  r o s y js k i— m ó w ił 
B r i a n d — p o w in ie n  b y ć  z b a d a n y  p rz y  
w z a je m n e m  p o ro z u m ie n iu  w s z y s t 
k ic h  a l j a n tó w .

Przed zebraniem Rady Ligi 
Narodów.

GENEWA, 22 (P A k ) Na 16 sesji 
Rady Liści N aro d ó w , która odbędzie sio
10 stycznia w Genewie, Rada załatwi 
sprawę wyboru w y so k ieg o  k o m isa rz a  
na wolna m. Gdańsk, rozważy spraw« 
protestu Litwy przeolwko wyborom aa- 
nulitiiTir .«rses Polekt oa tetrt^ w \



*  R A C A V  g3 gqfotojfH ^ Nr. eao
W lln a , zapozna siq ee e ta n e m  rokowań 
p i l s k o  n ie m ie c k ic h  w sprawie 0. Śląska 

i w y b u c h a  s p ra w o z d a n ia  p o d k o m is ji 
do ?n r«w  m an d a tó w .
g t * * §' *v *

Blciij a SsRieijf.
RZYM , 29 (PAT.) W  z w ią z k u  z re

z o lu c ją  w s p ra w ie  w zn o w ien ia  s to s u n 
ków  w ło s k e -ro s y js k ie h  rz y m s k i  k o re s -

So n d e n t P . A. T. zw ró c ił s i ę  do od jeż- 
ż a ją c eg o  do M oskw y p rz e d s ta w ic ie la  

R osji so w ie c k ie j, W o ro w sk ieg o  z p ro ś b ą
o w y ja śn ie n ie  s ta n o w isk a , ja k ie  z a jm u je  
p rz e d s ta w ic ie l  so w ie tó w  w te j .  k w e s tji .  
W o ro w sk i o św ln d czy ł, iż  re z o lu c ja  ko 
m isji sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  n ie  z a w a ż y  
na lo sa c h  e w e n tu a ln e g o  p o ro z u m ie n ia .

Viiiiil o mlrojaala.
PARYZ, 22. (PAT) Hava». — pits w 

południe przybył do Paryia Vivian! 1 mar
szałek P ch. Podczas Interwlewa oświad
czył Vivisnł, te kanferenejs waszynp.tort- 
ska wywarta na ni» bardzo dobie wraże
nie, że jednakie aezjltały praktyczne w 
dziedzinie rozbrojenia- będą mogły być 
osiągnięte dopiero wówczas, gdy wszystkie 
narody Intei esowana dadzą wyraz swe] 
opinji w tej sprawie. Według Vvisniego 
Prancja mogłaby przyjąć na siebie pewne 
daleko id,c- zobowiązania w tej dziedzi* 
nie dopiero po uzyskaniu zuptln?go bez
pieczeństwa w stosunku do Niemiec, 
zwłsbzcia po uiyskanin rękojmi, te Niem
cy zrezygnowałyby z fabrykacji gazów 
truincycb. Cj stę tyczy fioły, a w szcze
gólności łodzi podwodnych, nie nłeg3 naj- 
njniejs*il wątpliwości, ic P/ancja, jak 
Wielka Brytan]», uiy.e floty o wielkim 
ton. tu dla należytego zabezpieczenia ko* 
lonij.

Plelistjt w SupiODli.
W IE D E Ń , 22. (P A T ) Z u rz ę d o w e j 

stro n y  w ęg ie rsk ie j donoszą, że k o m is ja  
k o a licy jn a  ukończy ła  lic z e n ie  głosów , 
oddanvch  podczas p le b isc y tu  w  S zo p ro - 
niu. Z a  W ęgram i ośw iadczyło  s ię  16848 
głosów , z a  A u strją  6,227.

Powstanie w Kaitlli.
HELSINGFORS, 22. (P o lp re ss ) . W y - 

d«no  fu rzęd o w e z a p rz e cz e n ie  p o g ło se k ,
ja k o b y  f iń sk ie  w ła d z e  w o jsk o w o  p rz e sy 
ła ły  p o w sta ń c o m  w  K a re lji  b roń .

RYGA, 22. (P o lp re s s )  — L. T . A . o trz y 
m a ła  z H e ls in g fo rsu  w ia d o m o ść , że k a 
re ls k a  arn^ja p o w s ta ń c z a  ro z p o c z ę ła  o fe n 
sy w ę  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w y m , d ą ż ą c  
w id o czn ie  do  o p a n o w a n ia  O łońca.

Bolszewicy powoli przera
dzają się w zwykłych ban

dytów.
GDANSK. 23. (PAT). Dzienniki 

tutejsze donoszą z Rewia: Estoński 
parowiec „Staroa“, na którym znaj
dował się ładunek miljardowej war
tości został napadnięty przez bandę 
komunistów z łotewskim kapitanem 
komunistą na czele, następnie zra
bowany a w końcu zatopiony wraz 
z 23 ludźmi obsługi. Rząd estoński 
wysłał w tej sprawie do rządu ło
tewskiego notę, na którą dotąd je
szcze nie nadeszła odpowiedź.

Banknoty Kriesa.
WARSZAWA, 22. (PAT) Polska 

Krajowa Kasa Pożyczkowa wyja
śnia, 4e bilety okupacyjne 1, 2, 5, 
10, 20, 50. 100 i 1,000 z datą 9-go 
grudnia 1916 roku, podpisane przez 
zarząd gen. - gubernatorstwa war
szawskiego, znane pod nazwą „Rze- 
szek“ lub not Kriesa, nie przestały 
być polskim prawnym środkiem pła
tniczym i powinny byó przyjmowa
ne przy opłatach na równi z inny
mi biletami P. K. K. P.

Dalsze wyniki wyborów 
w Wielkupolsce.

POZNAN, 22. Wybory do rad 
miejskich w Buku i Kępnie miały 
wynik następujący: 

Buk: Narodowa Partja Rob. 4 
mandaty, lista kompromisowa 5 man
datów.

Kępno t Narodowa Partja Rob. 
6 mandatów, lista komp?. 9 manda
tów, iawalidsi 2 sandały.

ilda Milaaa.
LTW ERPOL, 22. (P A T ). H a ra s .  B a

w e łn a . N o to w a n ia  końcow e! N a  s ty c z e ń  
1080, n a  m a rz e c  1070, n a  m aj 1071, na- 
lip leó  1056.

L IW E R P 0 L , 22. (PA T ) H av as . Ba* 
w e łn a . N o to w a n ia  k o ń co w e . N a  s ty c z e ń

i084, n a  m arzeo  1078, n a  m a j 1068, n a  
Ipieo 1063.

Kowno suknia.
W A R SZ A W A . 21. H asło  fe d e ra c ji , 

ro z le g a ją c e  s ię  n a  L itw ie  ś ro d k o w e j sp o 
ty k a  s ię  w  K o w ień sk ie j L itw ie  * corajc 
w ię k s z ą  s y m p a tią . G ru n t j e s t  te m  p o 
d a  tn ie js z y , ie K ow no, k tó re  o p a rło  ca łe  
swe is tn ie n ie  p a ń s tw o w e  n a  m a rc e  n ie 
m ie c k ie j —  o b ecn ie  p rz e c h o d z i n ie z w y k ło  
c ię ż k i kryzyB  fin a n so w y  i  ek o n o m iczn y  
z p o w o d u  w ie lk ie g o  sp a d k u  w a lu ty  n ie 
m ie c k ie j.

Wiadomości telegraficzne.
(-—) Straszliwe m g ły  sp a d ły  na L o n 

dy n . W s k u te k  c iem n o śc i w y d a rz y ło  s ię  
k ilk a n a ś c ie  w y p a d k ó w  sam o ch o d o w y ch .

(— ) In ż y n ie ro w ie  a n g ie ls c y  c h c ą  
p rz e p ro w a d z ić  fu z ję  60 e le k tro w n i, k tó 
re  razem  m o g ły b y  o b s łu g iw a ć  L o n d y n  i
6 h ra b s tw  o k o liczn y ch .

(—) W  K a lk u c ie  o d b y w a ją  s ię  n ie 
u s ta n n ie  d e m o n s tra c je  a n ty a n g ie ls k ie . 
M iędzy  In n y m i z a s tra jfc o w all ta k ż e  u c z 
n io w ie  sz k ó ł ś re d n ic h , a żeb y  n ie  b y ć  
zm u szo n y m i do  b ra n ia  u d z ia łu  w  u ro 
c z y s to śc ia c h  n a  o ześć  k s . W a ljl .

(— ) Z ja z d  p ro d u c e n tó w  win s z a m 
p a ń sk ic h  z a ż ą d a ł z n iż e n ia  o p ła t  n a  te  
w in a  i ż eb y  rz ą d  f ra n c u s k i p ro p a g o w a ł 
f ra n c u s k ie  wina m u su ją c e  z a  g ra n ic ę , a  
n a w e t w k rą ja c h , k tó re  o g ło s iły  p ro h i
b ic ję .

(—)Cyfra strat w Wiednia sgtostenych 
ptfts właścicieli »demolowanych podczas 
ostatnich nieporządków sklepów przekra- 
eta 200 miijonów koron. Sąd skat»* 23 
nczestników, prrewatuie robotników, nn 
rok więzienia.

(—) Dnia 22 b. m, wysłano z Moskwy 
do Warszawy 16 gobelinów Zygmuntow- 
sklcb.

Z giełdy warszawskiej.
Dla walut i dewiz zagranicznych 

usposobienie zniżkowe.
Notowano: Dolary 2.850—

Markt rlem. 17.—
Franki franc. 228.—
Funty azterl. 13000.—

K ro n ik a  p o lity c z n a .
Niemcy nawołują do rokowań 

z Polską.
N ie m ie c k a  te o r ja  o p o lsk im  „ S a i-  

s o n s s t i ia t"  z a c z y n a  b a n k ru to w a ó . N aj- 
b a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n y m  objaw e^n 
teg o  o d w ro tu , j e s t  a r ty k u ł  g d a ń s k ie g o  
k o re s p o n d e n ta  „V oss. Z tg .“ p. A. H. 
H e iza , k tó ry  n a jw y ra ź n ie j p isze :

„B ez w z g lę d u  n a  to , c z y  ro k o w a n ia  
z P o ls k ą  w y p a d n ą  p o m y ś ln ie , c z y  te ż  
n ie , N iem cy  m u s z ą  ro z p o c z ą ć  ro k o w a n ia  
z P o la k a m i. P o ls k a  j e s t  k o n tra h e n te m , a 
o b o w ią z k ie m  N iem iec  j e s t  p o z n a ć  s i ły  
f in a n so w e  sw eg o  k o n tra h e n ta * .

I tu  a u to r  p rz e c h o d z ą c  w s z y s tk ie  
w a ż n ie jsz e  d z ia ły  p o lsk ie g o  p rz e m y s łu , 
s tw ie rd z ić  m u s i, żo P o ls k a  m a  p rz e d  
s o b ą  w sp a n ia łe  w a ru n k i ro z w o ju  i żo 
N ie m c y  n ie  m o g ą  n a d  te m  p rz e jś ć  do

fio rz ą d k u  d z ie n n e g o . Z d a n ie m  Jego , n a j ' 
e p sz e  w a ru n k i ro z w o ju  m a  p rz e m y s ł  

n a fto w y , d rz e w n y  i s p iry tu s o w y . ~ N ie 
g o rze j p r z e d s ta w ia  s ię  p rz e m y s ł  so ln y , 
m a sz y n o w y , te k s ty ln y ,  c h e m ic z n y , w ę
g lo w y  i  c e m e n to w y . W s z y s tk o  p o p a r te  
d a ta m i s ta ty s ty c z n e m i, z e b ra n e m i k r ó t 
ko , a le  s k ru p u la tn ie .  J e s t to  p ie rw s z y  
w y ra ź n y  głos, t r ą b ią c y  na o d w ró t. T e 
orja „&ai8onsstaat* topnieje z  d n ie m  
każdym  i  niedaleka l e s t  chwila, kiedy 
N iem cy swój pogardliw y b o jk o t  z a m ie 
n ią  na pe łne  fałszyw ych u śm ie c h ó w  
zaloty.

Długi i propaganda sowiecka.
Jak komunikują z L o n d y n u  p. S ta f 

ford Talbot» pnewodaiczący etowwrzj-

szenla angielskich wierzycieli Rośli 
oświadczył współpracownikowi „ P a ll  
Mail a n d  G lo t te “ , że  wydatna propagan
da b o lsz e w ic k a  J e s t  prowadzona w Anglii 
pod p o k ry w k ą  porozumienia anglo-rosyj- 
s k ie g o . Bolszewicy, którzy zebrali za
ledwie 5000 f. s z t ,  ab* u lż y ć  mlljonom 
g ło d u ją c y m  w  R osji, e^ylają co mie-

la ch  h a n d lo w y c h , p . T a lb o t z a u w a ż y ł, że 
n a  dw óoh g łó w n y c h  u llc a o h  L o n d y n u  m i-  

a b o lsz e w ic k a  p o s ia d a  n a  sw ó j " u ż y te kÍ w a w sp a n ia le  u m e b lo w a n e  lo k a le  ( je 
d e n  z n ic h  o 400 p o k o ja c h ) . D w a g łó w - 
n e  o ś ro d k i a g i ta c j i  b o lsz e w ic k ie j w  A n -
^ j i ^ s ą  tn : z a g łę b ie  T y n e  l  p o łu d n io w a

Bolszewicy gwałcą prawa 
narodów.

B ohsew icy  wytworzyli now ą syfu* 
•cię na Kaukazie, m ianow icie obaWi 
rządy repub lik  kaukaskloh i zastąpili 
ie jednym  rządem  federacyjnym  z sie
dzibą w Tyfliaie, p rezydentem  rządu 
jes t przew odniczący kaukaskiego b iu ra  
sow ieckiego, kom iaarz naczelny czerw o- 
nej armii.

Repubtikl Gruzji, A rm enii i A zer
bejdżanu m aią po cz te rech  przedstaw i
cieli we wspólnym  gabinecie. Admlnl- 
a tracią naf y w B aku zarządzać będzie  
bezpośrednio  M oskwę, skąd m a być 
w y s ta n y  w tvm  celu  snecjel^y  kom itet

Gen. Wraugei zbroi si$
d o  ponownego w ylądow ania w Ros i po* 
łudnJow ej. T ak  wyn ka z rozkazu  dzienne» 
g o  do  jego  „ch rob rych  ju n ak ó w " z bm., 
w ydanego do  obozów  w T u r c l .  A więo

iło w a  m onarchistów  ebee  spróbow ać szczę* 
cła o rężn eg o , k tó re  g o  tak zaw iodło  s ro 

m otnie, Pam iętam y kam panjg  k rym ską t  
jesien i 1020, gen, W rangel ro zp o rząd za ł 
w yższością sztabu , te ren u , a m u n ic j  i „te
chn ik i" , do rów nyw ał „czerw onym * liczeb
n ością  i zapraw iantow aniem , m iał za sobą 
flotę en ten ty  i zosta ł w yrzucony  d o  m o
rza. Z daje  się, że  now y „desant*  w ran- 
glow ski skończy  się znow u  fiaskiem .

Wiedeń odłącza się od 
Austrji niższej.

T o czące  s ię  od  d łu ższeg o  c z a su  ro 
k o w a n ia  m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie la m i g m i
n y  m . W ie d n ia  i k r a ju  zw iązk o w eg o  
A u s tr j i  n iż sz e j, d o p ro w a d z iły  d o  p o w z ię 
c ia  u c h w a lv , że W ie d e ń  z te g o  k ra ju  zo 
s ta n ie  w y łączo n y  l b ę d z ie  s ta n o w ił o d  
d n . t  s ty c z n ia  1922 r. sam  d la  s ie b ie  
k ra j  z w ią z k o w y  („ s e lb s tä n d ig e s  B u n d e 
s la n d “). O dnośne u s ta w y  p rz e d ło ż o n s  
b ę d ą  ao  u c h w a le n ia  se jm o w i A u s tr j i  n iż 
sze j i R a d z ie  m ie jsk ie j W ie d n ia  w  m y śl.

Po s ta n o w ie n ia  k o n s ty tu c j i  z w ią z k o w e j, 
tó ra  t a k i  ro z d z ia ł p rz e w id u je .

( W n i o s t k  n a g ł y  p o s ł a  R a j o y  i  k o l .  K l u b u  BI. P a R . )

W y n ik ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  p o ża r 
w  W a rs z ta ta c h  tz . W sc h o d n ic h  w  W a r 
sz a w ie , p racz  k tó ry  S k a rb  P a ń s tw a  po
n ió s ł k o lo sa ln e  s t r a ty ,  j e s t  w  zn aczn e j 
m ie rz e  sp o w o d o w an y  w a d liw ą  o rg a n iz a 
c ją  u rz ą a z e ń  p rz c c iw -p o ża ro w y c h . N a j
ła tw ie j  s t łu m ić  p o ż a r  w zaro<Ucu —  lecz  
k u  te m u  p o trz e b a  n ie ty lk o  n a le ż y c ie  
fu n k c jo n u ją c y c h  u rz ą d z e ń  h y d ra u lic z n y c h , 
w o d o c iąg o w y ch , le cz  ta k ż e  p o trz e b n e  
j e s t  u m ie ję tn o  o b ch o d zen ie  s ię  z te rn i 
p rz y rz ą d a m i l u rz ą d z e n iu m i. W ty m  Ce
lu  p o trz e b a  m leć  lu d z i n a le ż y c ie  w y
szk o lo n y ch , a  w  p ie rw s z e j m ie rz e  fn n -  
k c io n a r ju sz ó w  s ta le  p rz e b y w a ją c y c h  w  
o b je k ta c h , m ie sz c z ą cy c h  p rz e d m io ty  c e n 
n e  lu b  ła tw o  p a ln e . Ze s tro n y  a d m in i
s t r a c j i  k o le jo w e j, o ra z  in n y c h , n ic  w  ty m  
k ie ru n k u  n ic  z ro b io n o , —  p rz e to  p o żary  
n ie  m o g ą  b y ó  w  z a ro d k u  u m ie jsc a w ia n e , 
p o w o d u ją c  n ie p o w e to w a n e  ' s t r a ty  d la  
S k a rb u  P a ń s tw a .

W o b e e  p o w y ższeg o  n iż e j p o d p isa n i 
w n o szą :

Wysoki S e jm  ra c z y  u c h w a lić : 
W z y w a  s i ę  R z ą d :

1 ) d o  n a t y c h m i a s t o w e j  r e w i z j i  
w s z e l k i c h  u r z ą d z e ń  p r z e c i w  o -  
g n i o w y c h  p r z y  o b j e k t a c h  p a ń -  
B tw o w y c h ,  s p e c j a l n i e  w a r s z t a 
t a c h ,  m a g a z y n a c h  k o le jo w y c h  
o r a z  k o m o r a c h  c e ln y c h ,

2 )  d o  u t w o r z e n i a  p r z y  k o m o r a c h  i 
s k ł a d a c h  c e l n y c h ,  m a g a z y n a c h .

, w a r s z t a t a c h  k o le jo w y c h ,  w o g Ó - 
l e  p r z y  b u d y n k a c h  p a ń s t w o 
w y c h — s t r a ż y  o c h o t n i c z y c h ,  z ło 
ż o n y c h  z  f u n k c j o n a r j u s z ó w t y o h  
i n s t y t u c j i ,

3 )  d o  n a l e ż y t e g o  z a o p a t r z e n i a  w  
u t e n s y l j a  p r z e c i w  o g n io w o  o r a »  
h y d r a n t y  b u d y n k ó w  p a ń s t w o 
w y c h .

Z y c i e  k r a j u ,  i
-{- Grudziądz. W tych dniach ska

zał'' izba l.arna w Grudziądzu byłego 
porucznika Józefa Dokowskieco za d*u- 
żefhtwo na rok więzienia. Oienił się 
pierwszy raz w roku 1917, biorąc ślub 
wojenny. Podczas wojny z bolszewikami 
w roku 1920 był on przy misji fran
cuskiej l zapoznał się z hrabianką Ba- 
toc. ą z Małopolski, z i tórą się ożenił i 
żył z n ą ja’o „za-intony“.

+  Dąbrowa Górnicza. Na p. J. Ser- 
carza w Dąbrowie w ozącefio pieniądze 
na wyplotą dla robotników kopalni 
Lech, nap«¿|Io 3 uzbro onycb w rewol
wery bandytów, którzy steroryzowawszy 
jadących, kazali ze|l¿ z bryczki p. Ser- 
c&rzcwi i zażądali wydan a gotówki.

Napadnięty oddał teczkę, w Której 
było miljon marek, bandyci jednakże 
zrewidowali bryczkę, gdzie znaleźli u- 
kryto pod siedzeniem jeszcze 2 miliony 
morek. Następnie bandyci zrewidowali 
p. Sercarza, zabierając mu własne 200 
tys. mk., na proibę jednak  napadniętego, 
zw rócono mu portfel.

Po dokonaniu rabunku  bandyci ros- 
kazali usiąść p. Sercarzow i pod płotem , 
nami zaś rbi^ćli w kierunku Ksawery.

- f  Brześć Litewski. W B rześciu zda
rzył się w elki napad rabunkow y, który 
w zburzył całe miasto. W nocy o godz.
4 gdy 2 eftcerowi« szii na dworzec do 
pociągu pospiesznego do Baranowicz, 
tuż  koło mostka niedaleko dworca na
padli na nieb bandyci, którzy ich sa- 
•trzaiiii i zrabowali im pieniądze. Jak 
m ówią( rab'6t mieli przy sobie 6 milio
nów, a mówią nawet ia  16 milionów 
marek.

-j- Wołkowysk. Z Wołkowyaka do
noszą, i e  w  okolicach tamtejszych 
szerz/ się w zastraszający sposób ban
dytyzm, uprawa».y przeważnie prz»x 
osoby, które świeZu powróciły z Ro&jl. 
M iędzy Innymi niewykryci doty l̂iczaa 
bandyci napadli w Roioźnicy powraca- 
Jącego z Wofkowyska p. Meysztowicza 
i zabili mu jednego konia, a jego sa
mego obrabowali. Na folwarku Kowa* 
czuki bandyci napadli dom wteściciola 
folwarku p. G.ecułda I wystrzałem t  
karabinu zranili go, a następnie zażą
dali okupu, z którym uszli. W Juch
nowcach 8 bandytów umundurowanych 
ograbiło ł!o«rzętnie dwór p. Korozy.

-4~ Chełmno. Niewykryly do tej pory 
spraw ca rzuc i przed kilku dniami bom
bę na willę obywatela chełmińskiego 
Weldego. Wskutek wybuchu, wyleciały 
wszystkie szyby rv klLu sąsiednich do
m ach.

-f- Wilno. W krótce zacznie w ycho
dzić w Wilnie gazeta b iałoruska pod 
nazw ą „Ranniea". R edaktorem  jej b ę 
dzie p. Adamowicz. Pism o to  h ę d s ia  
organem  politycznym  Białorusinów .

-f- Kraków sto licą  zagłębia w ęglo
wego. Przem yśl dąbrow ski 1 g ó rn o ilą ' 
skl nosi się s zam iarem  przeniesienie 
sw oich biur centralnych  z  Zagłębia I G- 
Sląsks do  Krakowa. T rudność stanow i 
brak  pom ieszczeń, ale z  w iosną rozpo
czną n iek tó re  dyrekcją budow ę w łas
nych gm achów. W związku z tem  tw o
rzy się jut konsorcjum, która sam iersa 
zbudow ać kolej elek tryczną m lą d i/  
Krakowem i Katowicami. Projekt ten 
ma wszelkie szanse urtecsfwiibtleni* 
jut w najblitfsym czesi#.
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S i o s t r a  i S z w a g i e r .
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wrót uchodźców z  Rosji.
Od szeregu miesięcy napływają 

do Polski m s z e  obywateli polskich, 
którzy, czy to jako ewakuowani 
w pierwszych latach wojny, czy ja 
ko zakładnicy lub jeńcy wojenni, 
znaleźli się w Rosji. Teraz wraca
ją, ciągną z głębokiej Rosji, prze
mierzając olbrzymie przestrzenie w 
strasznych warunkach, głodując, 
marznąc, chorując i mrąc nierzadko 
w tej męczeńskiej wędrówce. Giną 
oczywiście najsłabsi, a w ięc prze
dewszystkiem dzieci. Z nieopala- 
lych pociągów nawpół nagie ¡trupy 

wyrzuca się na stacjach. Organi
zacja powrotu jest niewystarczają
cą. Na terenie Rosji wszelka akcja 
polska dla Polaków jest utrudniana 
przez bolszewików. Polski Czerwo
ny Krzyż w Rosji otrzymuje za ma
ło środków, aby móc dać wydatną 
pomoc potrzebującym. Gdy zaś 

r wreszcie wygłodzonym, wynędznia
łym ludziom uda się dotrzeć do 
granicy polskiej, natrafiają i tutaj 
w Równem i w Baranowiczach, 
punktach przeznaczonych dla repa- 
tracji, na fatalne warunki. Prze
dewszystkiem dlatego, że przybywa 
przeszło dwa razy tak wielka ilość 
ludzi, niż p o m i e ś c i ć  ich mogą bara
ki i szpitale. Nieszczęśliwi obozują 
pod gołem niebem, oczekując aż ich 
zabiorą znowu nieopalane pociągi

Taki stan rzeczy wywołuje o- 
płakane skutki. Niedostatecznie i 
źle zorganizowana pomoc dla uchodź
ców odbija się nietylko na zdrowiu 
i życiu jednostek, ale i na całym 
organiźmie polskim l  na stosunkach 
społecznych. Względy humanitarne 
i zdrowotne z jednej strony, ** spo
łeczno-polityczne z drugiej w y
magają jaknajspieszniejszej naprawy 
tej kwestji, która stała się już pa
lącym wrzodem.

Przedewszystkiem względy hu
manitarne, uczucie ludzkości wyma
gają, aby wracający do Ojczyzny 
tułacze znajdowali najniezbędniejszą 
opiekę, pożywienie i dach nad gło
wą. Po ciężkich przejściach w So
wieckiej Rosji należy im się w  imię 
najprostszej litości kawałek chleba 
na progu ziemi rodzinnej.

Znaczna część uchodźców przy
bywa, jako chorzy. Urządzenia szpi- 
talne i dezynfekcyjne nie wystar

czają dla wszystkich chorych, w ięc  
ci albo giną, alba przenoszą epide- 
mję w głąb krąju. Niedbalstwo na 
granicy mści się na całym kraju: 
dziś w zimowej porze, mamy znowu 
w centrum kraju wypadki tyiusu 
plamistego.

Los wracających do Polski u- 
chodźców wywołuje swym tragiz
mem łatwo zrozumiały ferment spo
łeczny. Nie można zapominać, że 
ludzie ci przybywają z sowieckiej 
republiki, że rozgoryczenie, jakie 
muszą w nich wywołać warunki 
reputrjacji, wyładuje się w wrogiem  
stanowisku wobeo rządu i Państwa 
Polskiego. Agitacja kwitnie zresz
tą na granicy, szuka sobie gruntu 
wśód niezadowolonych repatrjantów 
którzy, przekroczywszy ledwie gra
nice Polaki, stają często w rzędzie 
wrogów istniejącej państwowości. 
Tembardziej, że pośród powracają
cych z Rosji,'bolszewicy starają.się  
nasamprzód wysyłać żywioły o w ą t
pliwej polskości, pozbywają się 
zwłaszcza chętnie biedniejszych ży
dów.

Rząd polśki po traktacie ryskim 
ujął w swe ręce akcję powrotu u- 
chodźców. Komisja repatrjacyjna 
oraz komitet pomocy jeńcom i u- 
chodźcom zostały wadliwie zorga
nizowano, nie działały praktycznie. 
Bądź to niekompetencja jednostek, 
bądź też brak egzekutywy zatamo
wały należyty rozwój niezbędnych 
prac. Nadzwyczajny komisarjat do 
walki t  epidemją też nie liczył się 
z potrzebami wzmożonego napływu 
uchodź iów i doprowadził do obec
nej kjęski. Szerzące się wiadomo
ści o nieporządkach w  punktach 
repatrjacyjnych poruszyły żywo o- 
pinję publiczną. Społeczeństwo, 
które zaufało działalności powoła
nych czynników, ostro krytykuje 
ich zgubne niedołęstwo i domaga 
się energicznego niesienia pomocy 
uchodźcom. Powstają organizacje 
obywatelskie, które zajmą się po
mocą z ramienia społeczeństwa, 
pierwszy jednak obowiązek przeciw
działania klęsce spada niewrątp!iwie 
na rząd 1 na czynniki państwowe.

J. Luboń. /

nil mili lerir ptiw Miki w Boi
(Masowe aresztowania, wysyłka w głąb Rosji i rozstrzeliwania. 

Rodzice giną w lochach, dzieci — na ulicy);

Związek inteligencji pracującej o-
trzymał s Rusi alarmujące doniesienia 
o wznowieniu przez bolszewików maso
wego teroru nraeciw Polakom, którzy 
jeszcze pozostają w Rosji 

Doniesienia «» brzmią:
U  W Stawu«* u*hI««um  fcika-

dziesięciu Polaków i wywieziono w g łą b  
Rosji.

W Szepietówce aresztowani wszy
scy Polacy, zarówno męiczyżni iak i 
kobiety, a dzieci pozostawiono na łasce 
losu. Z aresztowany oh w Szepietówce, 
Honryk Itihmki. skaaaąr aa śmterć i

p o d o b n o  ro z s tr z e la n y , B ro n is ła w  K a rp o 
w icz , b u c h a l te r  f a b ry k i  c u k ru , m ę c z o n y  
w  ćz* ro z  w y  c z a jc e  s z e p ie to w s k ie j ,  (w y b i
te  sz c z ę k a )  w y w ie z io n y  do  Ż y to m ie rz a , 
żo n a  z a ś  je g o , W a n d a  K a rp o w ic z o w a , 
s k a z a n a  z o s ta ła  n a  ś m ie rć , le c z  z p o w o 
d u  z a p a d n ię c ia  n a  ty fu s ,  w y ro k  do  c z a 
su  od ło żo n o  —  d z ie c i Ich  b e z  Ż adnej o- 
p ie k i b łą k a ją  s ię  n a  u l ic a c h , o b d a r te  i 
g ło d n e . R o z s trz e la n o  ró w n ie ż  w S ze 
p ie tó w ce  c ó rk ę  je d n e g o  z  rz e m ie ś ln ik ó w  
n a z w isk ie m  B e re z o w sk i.

W Kłębćwce pod Zastawiam ares»^
towano i wywieziono dyrektora cukrów* 
ni Władysława Zajdllena.

W Antoninach zamordowano dô  
zorcę robót Józefa Łozińskiego, areszto
wano Teofila Górskiego, kierownika go
spodarstwa rybnego. Są wiadomości, ia  
aresztowano tam równi et wielo inoyotr 
pracowników.

Od lo k a to ró w  d o m u  p rzy  u l. Z ie lo 
n e j n r . 12 o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c ą  
sk a rg ę :

W  Ł o d z i p rz y  u l. Z ie lo n e j p o d  nr. 
12 z n a jd u ją  s ię  z n a n e  p o k o je  u m e b lo 
w a n e  „ G u n ia “, k tó re  w  lis to p a d z ie  r. u b . 
p rz e sz ły  z a  p ó łto ra  m iljo n a  m a re k  n a  
w ła sn o ść  L eo n a  i T ą d e u sz a  M arjan o w - 
skjfBh. (S u m a  sp rz e d a ż y  f ig u ru je  w  k w o 
c ie  1,350 m k .)

N o w o n ab y w cy , k o rz y s ta ją c  z n a d e r  
t ru d n y c h  w  Ł o d z i s to su n k ó w  m ie sz k a 
n io w y ch , p rz y s tą p ili  do e k s p lo a ta c j i  d o 
m u  z c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią , k tóra, w y ra 
ż o n a  w  c y fra c h , a a  p o ję c ie  o ich  p a s k a r 
sk ie j  z a c h ła n n o śc i, o raz  o z y sk a c h , ja k ie
c i p an o w ie  z a m ie rz a ją  w y c isn ą ć  z lo k a 
to ró w  d o m u , lu d z i p ra c y , u rz ę d n ik ó w , 
a r ty s tó w , h an d lo w có w  itp ., z a m ie s z k u ją 
cy ch  ta m  ju ż  po  k i lk a  la t .

W  1918 r. p o k o ik  o je d n e m  łó żk u  
*koi»ztował 120 m k . m ie s ., czy li 4 m a rk i 
d z ie n n ie . N o w o n ab y w cy  c e n ę  p o k o ju  
b e z u s ta n n y m i sk o k a m i ś ru b o w a li aż  ao  
su m y  8,600 m k . m ie s . S u m a  ta  p r z e k ra 
c z a  n o rm ę , ia k ą  p o z w a la  b ra ć  u s ta w a  o 
o c h ro n ie  " lo k a to ró w , p o n ie w a ż  je d e n  z 
lo k a to ró w  te g o ż  d o m u , w  d ro d ze  s ą d o 
w e j u z y s k a ł re d u k c ję  te j  su m y  do  2 ty s . 
m a re k . P o z o s ta li  p o lu b o w n ie  p rz y s ta li  
n a  to . A le  te g o  by ło  m ało  z a c h ła n n y m  
w ła ś c ic ie lo m  i o to  p ra w d o p o d o b n ie  w c h o 
d z ą  w  ja k ie ś  k o n s z a c h ty  z u rz ę d n ik a m i 
M a g is tra tu  i u z y s k u ją  o d  W y d z ia łu  fi- 
n a n to w o -ra e h u n k o w e g o , w  d n iu  10 g r u 
d n ia  ro k u  1021 c e n n ik  n a  lo k a le , „w ażn y  
od  d n i a ł  p a ź d z ie rn ik a “, czy li p ó łto ra  m ie 
s ią c a  w s te c z (? )  z c e n a m i n a s tę p u ja c e m i:

Z a pokó j o i  łó ż k u  520 m k . d z ie n 
n ie , czy li 15,600 m k . m ię s . do  c z eg o  do 
ch o d z i j e d n a  c z w a r ta  te j su m y , j a k o  po 
d a te k  m ie sz k a n io w y  n a  rzecz  M a g is tra tu , 
czy li ra z e m  10,500 m k ., z a  pokó j o 2 -ch  
łó żk ach  940 m k . d z ie n n ie , c zy li m ie s . 
28,200, p lu s  p o d a te k  m ie sz k a n io w y  7,050, 
ra z e m  35,250. Z a  t ę  su m ę  lo k a to rz y  k o 
rz y s ta ją  z u ż y w a ln o śc i „ m e b li i  p o śc ie li“ , 
k u p io n y c h  p rz e z  n o w o n ab y w eó w  w ra z  z 
d o m em , a  o b ecn ie  z n a jd u ją c y c h  s ie  w  
sm u tn y m  s ta n ie  o s ta te c z n e j ru in y . B ie 
l iz n a  z m ie n ia n a  j e s t  ra z  n a  m ie s ią c , o b 
s łu g a  s k ła d a  s ię  z 3 d z ie w c z ą t, po j e d 
n e j n a  k a ż d e m  p ię trz e , k tó ry m  w ła ś c i
c ie l d o m u  p ła c i po  1,500 m k . ty g o d n io w o  
b e z  ży c ia ; o p a łu  w  c e n ie  po w y ższe j n ie 
m a, ty lk o  św ia tło , j a k ie  g o sp o d a rz  p a li 
ty lk o  do  g o d z . 1 w  nocy . D o w y d a tk ó w  
e k sp lo a ta to ró w  d o ch o d z i je s z c z e  p o r t je r ,  
o trz y m u ją c y  10 p ro c . o d  k o m o rn eg o , no  
i p a te n t  11 k a te g o r j i .  W o d y  n a  g ó rze  
n io m a , ty lk o  lo k a to rz y  z p ię te r  m u sz ą  
sc h o d z ić  do  k ra n u  n a  p o d w órze ... T y le  
m ó w ią  cyfry ...

Korespondencje.
Z  D ł u t o w a .

O d b y ło  s ię  t u  O gólne  z e b ra n ie  
cz ło n k ó w  P . 1. Z. , P ra c a " , n a  k tó re  
p rz y b y ło  ok o ło  100 oEób. Z e b ra n ie  za -

i;aił ko l. C zek a j, p rz e w o d n ic z y ł k o l S to - 
a n ia k  s  P a b ja n ic . P ie rw s z y  z a b ra ł  

g ło s  k o l. B ło ch  z  P a b ja n ic , o m ó w iw szy
obecną stagnację w przemyśle, potępił 
stanowisko miejsoowego kleru, k tó ry  
Jest bezwzględnym wrogiem P. Z. Z.
.Praca", nazywając go pablieznie z am
bony kościelnej .bolszewickim”.

Ksiądz prawi robotnikom, it związ
ki zawodowe w całej Polsce jut s ię  roz
padają, a jedynie rozwija się... Związek 
Ludowo-Narodowy (t). Tak sobie po
czyna ksiądz Sz. w Dłutowie, Zamienia
jąc ambonę kościelną na trybunę poli
tyczną, aby z alej zwalczać Polskie 
Związki, a budować rótne Związki i  aw. 
Ludowo-Narodowe.

Akompanjnją klerowi w tej pracy 
panowie Tusaewski i Dąbrowski. Pierw
szy z nich— administrator dóbr w Dłu
towie podpisał latem r. b. wobec świad
ków umow«. w kterej byk towtedaiaM.

» E k s p lo a ta to ra m i“ w  p a ź d z ie rn ik u  
z a in te re s o w a ł s ię  U rz ą d  W a lk i  z L ich w ą; 
z a  p o b ie ra n ie  n a d m ie rn y c h  c e n  o sa d z o 
no  ich  w  w ię z ie n iu  p rzy  u l. M ilsza , g d z ie  
p rz e s ie d z ie li  k ilk a n a ś c ie  d n i, z a  p o d w y ż 
sz e n ie  ce n y  lo k a lu  do 20 ty s . m k . za  
po k ó j o je d n e m  łó żk u . N a s tę p n ie  z o s ta li
zw o ln ie n i za  k a u c ją  d o  sp ra w y .

M arjan
lic h w ę  m ie sz k a n io w ą  k w a lif ik o w a ła  s ię

P o n ie w a ż  sp ra w a  M a rja n o w sk ic h  o

■isk<

d o  k o m p e te n c ji  są d o w e j, p rz e to  a k ta  je j  
p rz e s ła n o  p . p ro k u ra to ro w i są d u  o k rę 
g o w eg o .

M arjanow soy , m a ją c  z a w ie sz o n y  n ad  
so b ą  „m iecz  D a m o k le sa "  w  p o s ta c i a r ty 
k u łu  u s ta w y  z d n ia  2 l ip c a  1920 r .  u c ie 
k l i  s ię  p o d  o p ie k u ń c z e  s k rz y d ła  M ag i
s t r a tu ,  o d  k tó re g o  u z y sk a li  c i  p ro m p tu  
w y że j w y m ie n io n y  c e n n ik , n a w e t  z ła -  
s k a w e m  ro z c ią g n ię c ie m  d z ia ła ln o śc i j e g o  
w s te c z , c z y li do  te rm in u , o d  k tó re g o  
z a c z y n a ją  s ię  o p a ły  l ic h w ia rs k ie  p an ó w  
e k sp lo a ta to ró w .

C zy te n  p u k le rz  o s ło n i ic h  o d  rę k i  
sp ra w ie d liw o śo i, c zy  te ż  p . p ro k u ra to r  
z n a jd z ie  ich  „ p ię tę  A c h ille sa “ , o k a ł«  
ro z p ra w a  sąd o w a , n a le ż y  ty lk o  j a k o  p e n 
d a n t  d o  w y że j u ja w n io n e g o  m a te r ja łu  
rz eczo w eg o  z azn aczy ć ,' iż p .  G u h l z po
s ia d a n y c h , a  n ie sp rz e d a n y c n  te g o  ro d z a 
j u  h je n o m  p a sk a rsk im , p o k o jó w  u m e b lo 
w a n y c h  w  do m u  p rzy  ro g u  Z ie lo n eg o  
l ty n k u  i u licy  P a ń sk ie j , ta k ic h  sam y ch , 
a k  p rz y  Z ie lonej 12, p o b ie ra  czy n szu  
com ornego  po 300 m k . za  p o k o ik  m ie 

s ię c z n ie .
P o m ija ją c  ju ż  sp ra w ę  lic h w ia rsk i c- 

go  zy sk u , ja k i  u s i łu ją  p a n o w ie  M a rja n o 
w sc y  w 5’d o b y ć  z lo k a to ró w  d o m u  n r . 12 
p rz y  u l. Z ie lo n e j, lu d z i, n ie  w y n a jm u ją 
cy ch  poko i n a  doby , czy  m ie s ią c e , lecz, 
j a k  ju ż  zazn aczy liśm y , p rz e w a ż n ie  l a t a 
m i j u ż  m ie sz k a ją c y ch , n a leży  n a  s z p a l 
ta c h  p ra sy  rz u c ić  p u b lic z n ie  z a p y ta n ie  
M a g is tra to w i, n a  ja k ie j  p o d s ta w ie  p ra w 
n e j w y d a je  „ c e n n ik i“ z te g o  ro d z a ju  u -  
sp ra w ie d liw ie n ic m  c e n  lic h w ia r s k ic h , ś c i 
g a n y c h  p rzez  s ą d  i u s ta w ę  o z w a lc z a n iu  
lic h w y  w o je n n e j, g d y  w  Ł odzi do u s t a 
n a w ia n ia  cen  is tn ie je  K om isja  do  b a d a 
n ia  cen  i  zysków , p o w o łan a  p rz e z  R ad ę  
M in is tró w  do  fu n k c jo n o w a n ia  p rz y  U rz ę 
d z ie  w a lk i  z lich w ą?

P o n ie w a ż  s p ra w a  j e s t  z a sa d n ic z eg o  
z n a c z e n ia , n ie  w ą tp im y , iż  R e fe ra t P r a 
so w y  M a g is tra tu  n ie  o m ie sz k a  w y ja w ić  
m o ty w ó w , j a k i e  k ie ro w a ły  o d n o śn y m  
W y d z ia łe m  M a g is tra tu  p rzy  „ z a tw ie rd z e 
n iu “ i w y d a n iu  ceu n ik ó w  ta k ic h , j a k  w 
I-sz o  rz ę d n y c h  h o te la c h , M arjan o w sk im  
n a  w ia d o m y  u ż y te k ?

t e  ro b o tn ic y  m ie li p ra c o w a ć  c a łe  la to  
z a  100 m k. d z ie n n ie , a  w z a m ia n  za  te, 
m ia ł im  p a n  a d m in is t r a to r  z im ą  s p r z e 
d a ć  po  4 k o rc e  ż y ta  w s u m ie  m k. 700 
z a .k o rz e c . D z iś , g d y  p rz y s z ła  z im a, 
s ły s z e ć  o te m  n ie  c h ce , d o  ozego s a r .  
s ię  z o b o w ią z a ł p ise m n ie , m o ty w u jąo , t e  
t y t o  z d ro ż a ło , n a to m ia s t  n ie  lic z y  p ra o y  
ro b o tn ik a , k tó re g o  c a łe  la to  św iad o m ie  
w y z y s k iw a ł. S p ra w ę  pow yfcszą, ro b o t
n ic y  p o s ta n o w ili sk ie ro w a ć  d o  sa d u .

D ru g i —  p . D ą b o w sk i, p o d  k tó re g o

im robić tó wezystke, eo robiło poprzed
nio 40-tu robotników. Jeiell, który 
a wydalonych zwróci się do tego pan*
0 pracę, to otrzymuje odpowiedt, 2« 
pracę by otrzymał, ¿dyby nie był w 
Polskim Związku.

Po przem ówieniu kol. Stefania ta
1 Kanara, zebrani oświadczyć, te wszel
kie szykany wzmocnią ich tylko w i q ck*j 
wewnątrz, aby skuteean oi w a lo w i dalej 
o słuszne praw a robotników.

O godz, i »ebranie raaw iM aua. ■'
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Z  W ł o c ł a w k a .

Zaprowadzone «n «i miejscowy Zo
wąd N. P. B. poniedziałkowe wieczorki 
dyskusyjne wprowadziły do naszej or* 
ganizacjl znaczne oijwienie. Na każdą 
pogadankę przybywa coraz więcej człon
ków i gości i widać, te takie wzajemne 
wypowiedzenie eię siłą rzeczy ujednoli
ca pogląd robotnika i wywołuje pewną 
sprężystość i solidarność wśród niego

N a o s ta tn ie  z e b ra n ie  w d n . 12 b m . 
p rz y b y ł z  re fe ra te m  kol. r e d a k to r  C h e ł
m iń sk i z  T o ru n ia . M ów ił o r u c h u  i t y 
ciu ro b o tn ic z e m  n a  P o m o rz u . W pro* 
e ty ch , le c z  b a rw n y c h  s ło w a c h  opo w ie
d z ia ł p rz e lśc ia  ro b o tn ik a  p o m o rsk ie g o  
za  czasów  n iew o li p ru s k ie j,  z a z n a jo m ił 
s łu ch aczó w  z M s to r ją  p o w s ta n ia  ru c h u  
n a ro d o w o  - ro b o tn ic z e g o  n a  P o m o rz u , 
p rz e d s ta w ił  im  s to s u n e k  ro b o tn ik a  p o 
m o rsk ie g o  do  e n d e c ji, c h a d e c ji i P . P . S ., 
a n a s tę p n ie  ro z w ió d ł s ię  sz e ro k o  i o b 
s z e rn ie  o d z ia ła ln o śc i N. P . R. n a  z iem i 
p o m o rsk ie j, je j o b e c n y c h  n a  n ie j w p ły 
w ach  i p o tęd ze .

P o d  k o n ie c  c m ó w lł s y tu a c ję  g o sp o 
d a rc z y  p o m o rsk ie j w a rs tw y  ro b o tn ic z e j 
i ap e le m  do zg o d n e j i so l id a rn e j  p r a c y  
z a k o ń c z y ł sw e  in te re s u ją c e  w y w o d y , 
pe łno  z a p a łu  i u k o c h a n ia  s p ra w y  ro b o t
n icze j.

R z ę s is te  o k la sk i b y ły  z a s łu ż o n ą  
za g ro d ą .

P o  r e fe ra c ie  w y w ią z a ła  s ię  d y s 
k u sja , k tó ra  t rw a ła  p ra w ie  d w ie  g o d z in y . 
B rali w n ie j u d z ia ł  lic z n i k o le d z y , w y 
k a z u ją c  c h w a le b n e  z ro z u m ie n ie  ce lów  
i d ążo ń  N. P. R.

C ię tą  o d p ra w ę  od r e f e r e n ta  d o s ta ł  
n ie jak i p . N o w ak , k tó ry  w sw o | m o w ie  
z a trz e p o ta ł  cze rw o n ą  c h o rą g ie w k ą  s o 
c ja liz m u .

O g o d z in ie  11 i pó ł z ak o ń c z o n o  z e 
b ra n ie . C z ło n k o w ie  ro z e sz li  s ię  p o d n ie 
sien i n a  duch 'u  i  % m iłe m  w sp o m n ie 
niem . N .

H l a ł y  f e l j s t o n .  '

Przed Świętam i.
Roj no i g w a rn o  n a  u lic a c h , w  sk le 

pach... N a jd ro ższo  m a g a z y n y  m ód p e łn e  
jaw nych , z a m a sk o w a n y c h  u trz y ra a n e k  p a -  
1 k a rsk ic h , w y b ie ra ją c y c h  p o d a rk i d la  
? ieh ie  n a  g w iazd k ę ...

P e łn o  w sz ę d z ie  k u p u ją c e g o  tłu m u , 
k rz y c z ą ce g o , ro z p y c h a ją ce g o  s ię  ło k c ia 
mi n a  p raw o  i  lew o ... O p ró żn ia ją  s ię  
sk ła d y  m ięs iw , zw ie rzy n y , c ia s t ,  s ło d y 
czy, w ód»k  —  p rze n o sz o n y c h  do  m ie sz 
k a ń  p o te n ta tó w  te g o  św ia ta ; s t r o 
j ą  ju ż  u  n ic h  c h o in k i, n a  k tó ry c h  n ie 
za d łu g o  zap łon ił w eso ło  św ie c z k i.

P a s k a rs tw o  i W y zy sk  w zykuje s ię
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Odłamek pocisku,
R ozległ się płoa porucznika*
—  U w ag a!... O in is i .»
R o ik j*  pow tó  zył cz terok ro tn ie .
Nu b ii .* /»  ko lum na n iep rzy jac ie lsk a , 

d? iU ow >na kalam !, zdaw ała się za*
Cii U>IQ,

Lecz zbliżyły się dalsze.
Dwa pociski niemiecaie uderzyły * 

dom . D ach zerwany, zniszczona częściowo 
lamoa, trzech ludzi zmiażdżonych.

C hw ila aam ęłu , potem  c isze . L e c i  
Paw eł ta k  jasno zdawał sob ie  sp raw ę z 
g io ią c e g o  im  w szystk im  n le b e z p ie c se i-  
stw a, i e  n ie  był )uż w s tan ie  o d k ład ać  
dłużej rozm ow y. Pow siąw szy n ag le  poaU* 
now ienie, bez  żadnych  w stępów  zagadnął 
teścia;

— Jedno słowo, przedewszystkiem... 
muszę to wiedzieć... Czy jesteś pan cał 
fctem pewny, ie hrabina ¿'Audtriile aie
iyje?

1 nie czekając na odpowiedź, do
rzucił:

— Tak. wiem, pytanie to wydaje się 
panu  sz a lo n e ..  T ak  p a a  sądzi, poaiewai 
nic  n ic  w iesz, tuesego sie przeczuwasz. 
Lecz ja n ie  jestem • wariatem, saręczam 
panu i proszę clę odpowiedz n i tak, jak
bym był popfzedaio wyłożył panu waty- 
tlkie m otyw y, usprawiedliwiające owo py* 
tanie. Csy hrabina d‘Aadeviiie emaiła?

Pan d‘Aadevi>le opanował swe wzru
szenie i usiłując odzyskać zupełny równo
wag*, powiedział*.

— Czy istnieje jakiś powód, któryby 
pozwala! ei przypuszczać, Ie moja tona 
feazcze tyje!

— Są ku temu powody bardzo po* 
m iss, ośmielą a tę powiedziać. powody 
afczeprzacreae.

do Swiąi. Na przyjęcie Narodzin Króla 
te stajenki Betlejemskiej i

Gwarno w sklepach 1 magazynaoh.
Gdzieniegdzie tylko mignie twarz 

proletarjacka... Twa» a 'wyrazem zakło
potania i smutku: to nie dla mnlet 
Gdzieś, ktoś — urzędnik ozy robotnik —■ 
kupuje za głodowy zarobek jakiś skro
mny prezencik d la  żony, rodziców, lub 
dzieoi.

Na co  go s tać! T ru d n o ,
A  k u p ić  trz e b a ...
T ra d y c ja . A le  sk ro m n ie  ją p o d trz y 

m u je  c z ło w ie k  p ra c y . L ep ie j za to  po
d e jm u je  tra d y c ję  —  p a s k a rz  i s p e k u la n t , 
w ra c a ją c  do d o m u  o b ła d o w a n y .

C ham . B y d le  m o ra ln e , u s i łu ją c e  w y -  
s w ie c h ta n e m l k a łe m  w y z y sk u  i c h c iw o 
śc i rę k o m a  w ita ć  D z ie c ią tk o  B oże —  i

J

e łn e m i k ła m s tw a  i p lu g a w o śo i u s ty  
p iew aó  k o lęd y .»

•
R ojno i g w a rn o  w w ie lk ie m  m ie ś 

cie... P rz e d  św ię ta m i... u  je d n y c h  zb y 
te k , g d y  in n y m  n a  sk ro m n ą  w ig ilję  le 
dw o  s ta rc z y ... J a k  co ro k u ...

A le  p rzec ież  to  ty lk o  u b o g im  a  czy 
s ty m  sercom  g o d n ie  C h ry s tu sa  N a ro d z i
n y  w ita ć  p rz y s to i. * '  •&

Bo p rzec io ż  p ro m ie n ie  g w ia z d y  b e 
tle je m s k ie j ,  sp ły w a ją c e  n a  z iem sk i padó ł

E łą czu  i o ie rp ioń  są  d la  n a s  w ła ś n ie  ty l-
o sy m b o lem  W ia ry  w  z w y c ię s tw o  D o

b re j sp raw y , sp ra w y  u p o śle d z o n y c h  i 
w y  d zied  z i c z o n y c n .

J a k a w o .

Sprawy robotnicze.
J a k  t o  n a z w a ć ?

D o jak iej bezczelności posuw ają 
się niektórzy fabrykanci, św iadczy na
stępu jący  fakt, który  pom ysłowością 
rozpustnika przechodzi w szelkie granice. 
Oto właścioiel trykooiarni w Karolewie. 
50-ietni „młodzienieo“ Piecha], w ybrał 
sobie 14 pracownio, którym  n a tu ra  
wdzięku nie poskąpiła i pod pozorem 
niby to popełniania przez nie jakiejś 
kradzieży, kazał rozebrać je  do naga, 
a sam  w otoczeniu swoich przyjaciół,
oo parę m inut otw ierał (drzwi obok le
żącego pokoju i p rzyg lądał się rew izji, 
jak b y  n a  gołym ciele dziew czyny ohciał 
znaleźć u k ry ty  towar.

D la  polskiego robotnika i robotn i
cy te n  je g o m o ść  n ie  ma Innego słowa, 
Jak z ło d a ie j, b a n d y ta , a na kobiety  w y
m yśla w y ra z a m i, n ie  dającem i się po- 
wtttrzEić«

Robotnicy fabryk i P lechaia  w licz
bie 90, oburzeni postępow aniem  fabry
kanta, porzucili pracę.

Ja k  na zabaw y .fa b ry k a n ta “ za
reaguje Inspek tor P racy  i Związki Za
wodow e?

fla marginesie chwili.
O  z a s i ł k i  ¿ « i ą ł a o s n t ,
Otrzymaliśmy szereg skarg ta stro

n y  pracowników państwowych, ta aie 
wszyscy a pośród tych pracowników otrzy
mają zasiłki świąteczne; otrzymają bo
wiem ta zasiłki ci, którzy pracoją od dnia 
1 września 1921; Jeżeli zaś arzędaik wstą
pił aa alnibę od 6 września—zasiłku nia 
Otnyma.

Zachodzi pytanie, dlaczego arzędai- 
ków tych przy wypłacie zasiłku pominię
to? Czyżby oni świąt mieli nie urządzać, 
czyżby dla nich święta istnieć nie miały. 
Pensja wypłacona będzie na 1 stycznia 
dopiero.

Jede« * urzędników «interesowa
nych pisze: „Niech chociaż wypłacą nom 
pa- sję na iwiąta, ażeby tróc choć jakie 
takie święta urządzić rodzinie, ponieważ 
inaczej pozostaniemy bez grosza na święta*.

Powracając do meritum sprawy, za
znaczyć naieiy, źe zaiste dziwnemi drogami 
chodzi p. Michalski, ^minister skarbu, gdy 
trzeba przyjść z pomocą urzędnikom.

Nie tędy drogal Nie na nędzy urzęd
ników robi się oszczędności państwowe.

Niedawno pisaliśmy o zakusie p. Mi
chalskiego ua zasiłek dla  nauczycieli, dziś 
znowuż notujemy święty fakt podobny. 
Brać się do  kies i worów pieniędzy ob
szarników, chbpów i paskarzy miejskich 
—aie nie obcinać pensje i zasiłki urzęd
nicze.

Niech nam wyjaśnią odpowiednie 
urzędy, dlaczego nie wszyscy urzędnicy 
państwowi 3 otrzymują zasiłek świąte
czny? (jw)

Informacja dla emerytów.
W  m y śl a r t . 20 i  21 ro z p o rz ą d ze n ia  

ra d y  m in is tró w  z dL 10 l is to p a d a  1921 r. 
(D zień . U s ta w  M  98), w uzysoy fu n k c jo 
n a r iu s z e  b y ły o h  p a ń s tw  zab o rczy ch , w  
c e lu  u z y sk a n ia  n o w eg o  w y m ia ru  e m ery 
tu ry —w  m y śl a r t. 42 u s ta w y  e m e ry ta l
n e j— w in n i w nieSć p ise m n e  p ro śb y  do 
te j w ład zy  II in s ta n c ji  d a n e g o  d z ia łu  
s łu żb o w eg o , w  k tó r ty  o k rę g u  z n a jd o w a ło  
s ię  o s ta tn io  m ie jsc e  s łu ż b y  e m e ry ta .

Z w ażyw szy , że treńó  te g o  a r ty k u łu  
m o ie  byó n ie d o k ła d n ie  ro z u m ia n a  p rzez  
e m ery tó w , a  ¡łw łaszozw  przoz e m e ry tk i, 
p d d a je m y  co dn te g o  szczeg ó ło w e  in fo r 
m acje , z a s ią g n ię te  u  w ła śc iw y c h  u rz ę 
dów :

E m ery c i, k tó rzy  s łu ż y li  w  u rz ę d a c h  
a d m in is tra c y jn y c h , p o d le g ły c h  g u b e rn a 
to rom , w in n i sk ła d a ć  p o d a n ia  w o jew o 
dom , u rzęd n io y  in s ty tu o ji  sk a rb o w y c h  
d o  w ła śc iw y c h  iz b  sk a rb o w y c h , u rz ę d n ic y  
p o cz ty  i te le g ra fu  d o  w ła śc iw y c h  d y re k 
c ji p o c s t .- te le g r .,  a  u rs ę d n ic y  k a n c e la r ii

S gubernatora i innych wyższych 
iji, Jak np. Bank polski (kantor 
ptórtwowego) — do właściwych 
zulnisteajów lub d ek aste rji. Urzędnioy 

miejscy warszawscy—m ają  w łasn ą  kasą 
emerytalną.

D o p ro śb y  o  n o w y  w y m ia r  em ery 
tury w in n y  być d o łączo n e  d e k re ty  n om i
n a c y jn e , s tw ie rd z a ją c e  czas  s łu żb y  od 
c h w ili w s tą p ie n ia , g d y ż  n a  z a sa d z ie  ty ch  
d a n y c h  bęo z ie  o b lic z a n a  e m e ry tu ra .

P o n ie w a ż  w ie lu  em ery tó w , a  zw ła 
sz c z a  e m e ry te k , n ie  p o s ia d a  ty c h  dow o
dów , n a le ż y  w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  prosić  
w  p o d a n ia c h  o z a s ią g n ię c ie  p o trz e b n y c h  
w iad o m o śc i z a rc h iw u m  m in is te r ju m  
s k a rb u , w  k tó re m  z n a jd u ją  s ię  a k ta  w szy 
s tk ic h  e m e ry tó w  po d. k o m is ji  e m e ry ta l
n e j K r. P o lsk ie g o  lu b  te ż  w y s ta ra ć  się  
s a m e m u  o o d p is  l is ty  s ta n u  s łu ż b y  em e
ry ta ,  lu b  NsM a k t .  A rc h iw u m  to  m ie
śc i s ię  p rz y  u l. R y m a rsk ie j M  5, w  fro n 
to w e j o fic y n ie  n a  p ie rw sz e m  p ię trz e .

List pasterski do wojska.
J . E. b iskup  połow y w o sk  polskich 

ks. S tan isław  G all o g ło s ił do  żo łn ie rzy  
n a s tę p u ją c y  list pastersk i:

„D rogi żo łn ierzu!
P rasta ry m  polskim  obycza 'em  w ten 

u roczysty  w ieczór w igilijny, kiedy dr> ro - 
d iin n e j zasi; dziem  wiec erzy , zw racam  się 
do  cieb ie , żo łn ie rzu  polsk i, jako  tw ój pa
ste rz  i p rzew odnik  duchow ny, z o jcow - 
sk iem  słow em  serdecznych  fcycztń i p o 
zdrow ień .

O to  ta  św ięta  i b ło g o sław io n a  noc 
N arodzin  B ożego  D zieciątka zas a e clę na 
służb ie  O jczyzny, trzy m ająceg o  s tra ż  wol
n ości, p o k o ju  i szcześl w ej p rzyszłości tej 
tak  drog ie j nam  w szystkim  R zeczypospo
litej naszej.

O to  ten  pokó j ludziom  dobre j woli, 
tę  chw ałę  B ogu na w ysokośc iach , k tó rą  
ch ó ry  an ielsk ie  o g ło s iły  p o  ziem i, ty, d ro 
gi żo łn ie rzu  polski, sw em i w lernem i słęż - 
bam i zabezp ieczasz , ty, p rzy  te j stajence 
B etlejem skiej naszego życia narodow ego  
na  w arc ie  d riś  sto isz.

O  trw ając  nada), zacny  zo łn le rzn  
chrześc ijańsk i ua tej p laców ce zaw sze wier
ny, i dum ny, 2e ci O jczyzna z  calem  za u 
fan iem  sw e na d ro ższe  skarby  pow ierza. 
N iechaj P a n  J e s u s , k tó ry  ze słow em  po
k o ju  i m iło śc i, nasźe  rodziny  dziś obcho
dzi i ciebie, d rog i żo łn ie rzu , w dobrych 
p rzedsięw zięciach  um ocn i.

Ł am iąc się z to b ą , d ro g i m ó j bracie, 
tym  św iętym  tradycy jnym  naszym  o p ła t
kiem , b ło g o s ła  ' ię z g ł<bl serca  tw e ofiar
ne słufcby dla B oga i m iłej O jczyzny sp e ł
niane«

„C trwała na w ysokościach  Bogu, a na 
ziem i pokó j lu d z io m  dobrej woli.®

B iskup  po łow y w. p. <—) f  Stani*
sław O a U.

■ H i i

Pan d ‘A udev llle  wzruizył ramionami 
i o św iadczył g łosem  stanowczym»

— Zona moja skonała na moich rę
kach. Czułem nstami Jej lodowate dłonie, 
to zimno śmierć;, tak okropne dla kogoś, 
kto kocha. Sam obrałem ią, wadia jej ży
czenia, w ślubną zakałę i byłem przy tam, 
gdy trumnę zabito gwoździami. Zatem?

Słuchając tych zecnai, Paweł zaata- 
nawiał aię;

— Czy on mówi prawdę? Gdyby na
wet, to jakież mogę przypuścić.,,

— A zatem?—zapytał pan d'Aadeville 
głosem rozkazującym,

— Jeszcze jedno pyłanle—nucił Pa
weł. Czy portret, który zaajdował się w 
buduarze hrabiny d'Aadc ville był Jaj por
tretem?

— Rzecz prosta. Jej portret natural
nej wielkości.

»  Przedstawiając} ią w czarna! ko
ronkowej chusteczce wokoło ramion?

— Tak jest, w chusteesce. którą zwy
czajnie nosiła.

— A którą spinała kamea otaczana 
złotym wężem?

— Tak, kamea, którą miałem po mo
jej matce, a a którą tona moja aie roz
stawała się nigdy.

Paweł skoczył gwałtowała. Potwier
dzenia p. d'Aude ville nabierały dlań wagi 
zez nad. Dygocąc z złości wołab

— Paniel nia zapomniał pan chyba, 
te ojdee mój został zamordowany, nie
prawdaż? Często mówiliśmy o tam. Bjł 
on paAskim przyjacielem. A zatem, kobie
ta, która go zamordowała, a którą ja wi
działam, której obraz wyryty jest w moim 
mózgu, ta kobieta miała ua sobie czarną

] koronkową chusteczkę wokół ramion i ka
meę, Uwiedzioną złotym wężem. A por
tret tej kobiety odnalazłam w pokoju pefl- 
*kiej żony... Tak, w mój poślubny wie
czór, widziałem jaj portret. Csysoanmiesz 
pan teras*», Roznmiasa pani

GfcwUa bfta trafie**«, Zaciek aft!

ręce wokół awej bron), drżał pan d'Aude- 
ville.—»Lecz czemu tak drży?“—zapytywał 
się w duchu Paweł, którego podejrzenia 
wzrastały, zmieniając się w obciążające 
istotna sann ty. ,Czy to bunt, czy wście
kłość spowodowana tem, źe wykryto jego 
tajemnicę, przyprawia go o takie drżenie? 
i czyż nie mam go awatać za wspólnika 
swej tony? Bo w końcu. .*

Poczuł jak ramię jego chwycono w 
żd i«ny uścisk. Pan d'Audevilie, cały siny, 
bełkotali

— Ty śmiesz! Więc żona moja była
by morderczynią twego ojca!... Jesteś pi- 
janjl,,. Zona moja, która była święta w 
oczach Boga i ładzi! I ty śmiesz?... Ach! 
nie wiem co rani« powstrzymuje od ścię
cia ci głowyi

Paweł i  trudnością wydobył się z 
obręczy ściskających go ramion. Obaj 
wstrząsani wściekłością, podnieceni docho
d zącą  ich wrzawą bitwy i właaną zajadłą 
kłótnią, byii niemal gotowi nucić się na 
siebie bezpnytomaie, w chwili, gdy wokół 
nich świstały kale i granaty.

Znown zwaliła się część ściany. Pa
weł wydawał rozkazy i równocześnie my
ślał o majone Hermannie, który znajdo* 
wał aię tam, w kącie, a przed oblicze któ
rego mógł sprowadzić pana d*Audevilie, 
jak tbrodniarza, aby skonfrontować go z 
wspólnikiem zbrodni, ł czemu nie robił 
tego?

Przypominając sobie coś nagi«, wy
ciągnął z kieazani (otograłję hrabiny Her* 
m iny, znalezioną na trapie Niemcf Rosen- 
thala.

— A to  — sp y ta ł, w le p ią ją c  m u  fo 
to g r a f «  w  oosy  —  czy  w ie sz  p a n  co to  
je iłt?  T a  d a ta : 1902. I  p ą n  u trz y m u je sz , 
ł e  .h ra b in a  d ’A u d e v ille  nie ży je?  N o  cóż! 
O d p ow iedz  p aa : fo togr& fja  z  B e r l in a ,k tó 
r ą  p rz y s ła ła  c i żona tw o ja  w  c z te ry  łata 
po sw e j śm ierc i!

P an  d ’A u d ev ille  zachwiał s ię . Rzekł- 
hj* alaM rozwiała aie. tutom»- ł

ją o  m ie jsc a  b e z g ra n ic z n e m u  o s łu p ien iu . 
P a w e ł w y m a c h iw a ł p rz e d  n im  ty m  k a 
w a łk ie m  k a r to n u , k tó ry  s ta n o w ił ta k  
o b c ią ż a ją c y  dow ód. I  u s ły sz a ł n a g ie  zn a 
m ie n n y  szep t:.

-V- K to  m i to  w y k ra d ł?  T o  by ło  w  
m o ich  p a p ie ra c h , w  P a ry żu ... 0! d laczo - 
g ó ż  te g o  n ie  sp a liłem ? ...

I  s z e p ta ł je s z c z e  c isze j:
—  Och! H erm in o , m o ja  n a jd ro ż sz a  

l le rm in o L .
N ie  b y ło ż  to  zezn an ie?  L ecz  cóż 

zn aczy ło  z e z n a n ie , z ło żo n e  w  ta k ic h  s ło 
w a c h  i z ta k ą  s e rd e c z n ą  c z u ło śc ią  d la  
k o b ie ty , o b c iążo n e j z b ro d n iam i, «hań
b io n e j?

N a  do le  za w y ł p o ru czn ik :
—  W szy scy  do  p rz e d n ic h  okopów , 

oprócz d z ie s ię c iu  lu d z i. D o lroze , z ach o 
w a j n a jle p sz y c h  s trz e lc ó w  i d a w a ć  o g n ia  
do woli!

P o d  w o d z ą  B ernarda, o ch o tn ic y  ze 
sz li p o sp ie sz n ie . M im o d o zn an e j s tra ty , 
n ie p rz y ja c ie l  z b liż a ł s ię  k u  k a n a ło w i. 
J u ż  n a w e t  n a  p ra w o  i lew o  g ro m a d k i 
p io n ie ró w  z z a c ie k ło śc ią  u s iło w a ły  z e s ta 
w ie  ło d z ie  ro z rz u c o n e  p rz y  b rz e g u . P r z e 
c iw k o  g ro ż ą c e m u  sz tu rm o w i k o m e n d a n t 
o c h o tn ik ó w  z b ie ra ł  sw y c h  lu d z i do  p ie r
w szy ch  sze reg ó w , g d y  ty m czasem  ci, 
k tó rz y  p o z o s ta li w  d o m u , m ie li z a  z a d a 
n ie  s trz e la ć  bez  w y tc h n ie n ia . P a d ło  k o 
le jn o  p ię c iu  s trze lcó w .

P a w e ł i  p . d ’A u d e v illc  n ie  u s ta w a li  
w  p ra c y , p o ro z u m ie w a ją c  s ię  w z a je m  oo 
do  ro zk azó w , j a k ie  n a le ż a ło  w y d aw ać  i 
n a jp iln ie js z y c h  po leceń . Z w aży w szy  o l
b rz y m ią  p rz e w a g ę  lic z e b n ą  n ie p rz y ja c ie la  
— z w y c ię s tw o  m a ło  b y ło  p ra w d o p o d o b n i 
L ecz  p rz e trw a n ie  aż  do  n a d e jś c ia  p °" 
s iłk ó w , z a p e w n ia ło  m oże u trz y m a n i*  
b a sz ty .
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fa ra n io śz h f .
Z A P O iY lO G A  Ś W I Ą T E C Z N A .

. K iedyś N em o się r o z r o d z i ł  
(M>mo sa rk ań  i p re t.n s j.l)
Jak  z n as  k ażden  będzie chodzi), 
G dy o b e tn ą  m nożn ie  z p e n s ji
O j, m iał św iętą rac ję  N em o,
Że tak  odczu ł lo s  rozum nie;
W czoraj .h a n d e l"  k u p ił trem o  
A dziś z ran a  j u t  by ł u mnie!
Lecz n a jd ę łe j s z ło  z zap ła tą ,
Bo za jak iś  tam  zegarek  
I za m o je  p o rtk i z ła tą  
Nie chcia ł naw et dać... stu  m arek!

W k u c h n i —  zim no! g ło d n e  dzieci
I po  kątach  p łacze  to n a !...

„Psiakrew !" sam o  z serca  leci!«
_  »Takie życie do — piór ona!...*

Lecz nim  w stąpi w dusze trw oga,
A z n ią szereg  pytajn ików ,
Jeszcze jedna z a p o m o g a  
C zeka w szystk ich  u rzędn ików !

•
W ięc —  żyjemy! »G w iazdka" bliska! 
A ie  w do m u  w szyscy g łodni:
Co by za to ?L . Czy do... bu?i?
Czy » tandetnych" p a re  spodni?!...

E ka.

K a l e n d a r z y k .
D zii W k to r j i  
Jutro Irm iny
Wschód słońca, 8  m.
pochód .  3 m.
W schód ksitfyca 12 tn. 83
Zachód' * 1 m, 34

11
45

— Zwolnienie od służby wojskowej funk
cjonariuszy policji, (as) W  ś la d  z a  ro z k a 
zem  w  p rz e d m io c ie  p o w o ła n ia  ro czn ik ó w  
1899 i 1900 do  czy n n e j s łu ż b y  w o jsk o 
w e j, m in is te r s tw o  sp ra w  w o jsk o w y c h  p o 
lec iło  w o je w ó d z tw u  łó d z k ie m u  w  d ro d z e  
w y ją tk u  o d ro czy ć  s ta w ie n n ic tw o  do  p rz e 
g lą d u  w s z y s tk ic h  fu n k c jo n a r ju sz ó w  p o li
c ji p a ń s tw o w e j o d n o śn y ch  ro czn ik ó w  do 
d n ia  20 p a ź d z ie rn ik a  1922 r.

P o w y ższe  p rz e p ro w a d z a  PK U  n a  
p o d staw ie  p rzed ło żo n y ch  z a św ia d c z eń  
•k rę g o w e j k o m e n d y  p o lic ji p a ń s tw o w e j 
Iż f a k ty c z n ie  p e łn ią  czy n n o śc i s łu żb o w e  
p rz y n a jm n ie j od  3 m ies ięcy , l ic z ą c  od 
d n ia  3 l.V III  1921 r.

P o te m  p rz e d ło ż ą  P K U  w  d ro d ze  
p rzez  D. O. k .  d o  m in is te r s tw a  sp r. 
w o jsk , p iśm ie n n e  w y k a z y  o d n o śn y ch  
fu n k c jo n a r ju sz ó w  p o lic ji ze  w sk a z a n ie m  
d a ty  u ro d z e n ia , m ie js c a  p o b y tu , o raz  
w ła d z y , k tó ra  w y s ta w iła  o d n o śn e  z a 
św ia d c z e n ia .

— Zabawa w Dz. Bałuckiej NPR. Dziel
n ic a  B ałuC ka u rz ą d z a  w  p ie rw sz e  św ię to  
w  d n iu  25 b . m . z a b a w ę  ta n e c z n ą  
p rz y  u l. Z a w isz y  24, rógf F ra n c isz k a ń sk ie j
o  g o d z . 7 w ieczo rem , n a  k tó rą  to  z a b a 
w ę z a p ra sz a  K olegów  i w p ro w ad zo n y ch  
g o śc i Z arząd  D z ie ln icy .

— Zbrodniczy kamlenicznik. W ła ś c i
c ie l do m u  w  K o n s ta n ty n o w ie  p rz y  u lic y  
Ł ó d zk ie j JMa 155, S ta n is ła w  T ro ck i, (n o - 
m en -o m en ) p o n iew aż  lo k a to rz y  n ie  c h c ie 
li m u  p ła c ić  p a s k a rs k ie j  c en y  z a  m ie 
sz k a n ie  po 1500 m a re k  m ie s ię c z n ie , p o 
w y b ija ł  d z iu ry  w  k o m in a c h jta k , że lo k a 

to rz y  o m al n ie  z a c z ad z ie li  s ię . W e zw an o  
p o lic ję , k tó r a  sp o rząd z iła*  p ro to k ó ł i p o 
c ią g n ę ła  p o m y sło w eg o  g o sp o d a rz a  do 
o d p o w ie d z ia ln o śc i są d o w e j.

— Otwarcie Świetlicy 'Związku Strze
leckiego, O n eg d s j odby ła  się  u ro c iy s tc ść  
o tw arc ia  Św ietlicy  Z w i tk u  S trze leck iego  
przy  ulicy P io trkow sk ie j ar»243 (w lokalu  
Y. M. C A.).

P rzybyłych  gości, w śród których obe
cni byli tn. in .: p p u lk . sz tab u  gen. Iw a
now sk i, szef sz tab u , p r« ;e*  Z arządu  O krę
gow ego ob . L ew andow ski, ppu lk . Lesiec- 
ki. k o m en d an t P. K. U ,  szef III Wydziału 
sz ta b u  D. O . K. kp. W alew ski, por. K c- 
zlejowski, por. Brągiel, por. Int. Karaffi i 
p p o r. Auiola, pow ita ł k ró tk lem  przemó
wieniem komendant obwodu ob. Jarosiń
sk i B olesław , w nosząc okrzyk  na cześć 
Komendanta Piłsudskiego.

W czasie uroczystości przemawiali: 
por. Lepecki i szef sztabu Iwanowski oraz 
prezes Zarządu ob. Lewandowski

— Osobiste. W o je w o d a  Ł ó d zk i, p . 
A n to n i K am ień sk i, ro zp o czy n a  z d n iem  
d z is ie js z y m  trz y ty g o d n io w y  u r lo p , z a s tę 
p o w ać  g o  b ę d z ie  d r . G a rap ich .

— Napady bandyckie, (as) Onegdaj w 
lesie Złcczewskim pow. sieradzkiego ot 
przejeżdżających Gitlę Szpiller, Hdsnę 
Dobrowolską i Joska Plantaczewskiego, 
kilko zamaskowanych uzbrojonych bandy
tów dokonało napadu bandyckiego; po 
zrabowania gotówki i rzeczy bandyci 
zbiegli.

— We wsi Kw>w¿we-Pańskie, powiatu 
sieradzkiego, na przechodzącego onegdaj 
gospodarza wsi Strachanów Franciszka 
Chudewskicgo napadło kilku uzbrojonych 
bandytów, którzy po zrabowaniu nu 20 
tysiący marek, zaprowadzili go do pobliz- 
kiego lasu i, przywiązawszy go do drze
wa, umknęli z lopem bezkarnie.

— Łapownictwo, (as) Policja spisała 
protokół n<: JsrAla Hadesa, który usiło
wał przekupić poiiojfnta w celu zaniecha-

"nia przez ostatniego czynności slcibo* 
wycb.

— Ucieczka areaztantów. (as) Oaeg- 
da| z transpoitu aieszttntów na stacji 
Lódź—Kaliska zbiegło 2 aresztanió*. Po
ścig za nimi nie dał t.daycb rezultatów.

— Oszust, (as) Aresztowano Feliksa 
Prtyeór3kie&u, który oa Rynko Leonarda
usiłował sprzedać zegarek łaj!tający złoto 
za 25,000 mk.

— Na gorącym uczynku, (aa) D o  miesz
k a n ia  A le k s a n d ra  L ip sk ie g o  p rz y  u lic y  
P io trk o w s k ie j  10 z a k ra d ło  s ię  dwucn 
o p ry sz k ó w , k tó rz y  z a p a k o tv a w sz y  rz e c z y  
do  d w ó c h  w a liz  o ra z  b iż u te r ję , c h c ie li 
s ię  u lo tn ić , le c z  z o s ta l i  z a trz y m a n i. S ą  
to: J ó z e f  S z la k  i J o s e k  N esak .

—  Pożar fabryki, (a s) W  fa b ry c e  
A jz e n b ra u n a , g d z ie  m ie śc i s ię  p a ro w a  
m a s z y n a , w y b u c h ł o n e g d a j o d  sp ię c ia  
d ru tó w  e le k try c z n y c h  p o ża r. O g ień  u -  
m ie isco w io n o  p rz e d  p rz y b y b ie m  s t r a t y  
o g n io w ej.

Teatr Miejski! ¿Burmistrz Styimondu*. 
Kin*: Luna — ,Za winy brata".

Odeon — »Krwawy obłęd*. 
Casino—.Ludzie bez Jutra". 
Dolina Szwajcaraka — »Diabelski 

zamek".
Nowości-—»A ch, ta ciot«*". 
Popularne — .Sumurun".

T l f l ,  B I B Ż i f t f l  S T f f e  '

Teatr Ce^ialniar»# 68,

D ziś  T e a tr  M ie jsk i d a je  ,B u rm i- f
s t r z a  S ty im o n d u “ d r a m a t  w  3 a k ta c h  
M. M a e te r lin c k a .

W  s o b o tę  p rz e d s ta w ie n ie  z a w ie 
szo n e .

W  n ie d z ie lę  o d b ę d z ie  s ię  jed n o
p rz e d s ta w ie n ie  o g. 8.15, d a n a  b ę d z ie
w e so ła  k o m e d ja  p t. » Z a k o c h a n i"  C a llla -  
T e t’a  i d e  F le r s ’a.

Koncerty Orkiestry FilharmonlczneJ.
N a jb liż sz y  p o ra n e k  n ie d z ie ln y  p o d  

d y r .  B r. S z u lc a  p o św ię c o n y  b ę d z ie  M u

z y c e  R o sy jsk ie j. J a k o  s o l is ta  g ra ó  bę* 
d z ie  p la n is ta  p . A r tu r  B a lsa m . N a  k o n 
c e rc ie  p o p o łu d n io w y m  teg o »  d n ia  w y« 
s tą p i  ś w ie tn y  p ia n is ta  p. J ó z e f  S m id o -  
w ieź, k tó ry  o d e g ra  k o n c e r t  E -m o ll  C ho
p in a  z tow . o rk ie s try .  P o z a te m  w  p ro 
g ra m ie  p o e m a t sy m f. « S te p "  N oskow » 
ekiejgo i R a p s o d ja  l i te w s k a  K arło w icza . 
D y ry g u je  B ro n is ła w  S zu lc .

P o n ie d z ia łk o w y  k o n c e r t  a b o n a m e n 
to w y  o d b ę d z ie  s ię  p o d  d y re k c ją  z n ak o 
m ite g o  k a p e lm is tr z a  O sk a ra  F r ie d a . 
W  p ro g ra m ie  S y m fo n ja  I I I  » E ro ica*  
B ee th o v e n a ,' w s tę p  i ś m ie rć  z  op. „ T r i
s ta n  i Iz o ld a "  W a g n e ra , o ra z  p o e m a t 
sy m f. »M azep a"  L isz ta .

K a r a  ś m i e r c i  w  S ą d z i e  D o r a ź n y m .

(a s )  J a k  ju ż  d o n o s iliśm y , w . dn iuT  
w c z o ra jsz y m  S ą d  D o ra ź n y  p o d  p rz e w ó d -; 
n ic tw e m  w ic e p re z e s a  S. D . p . T a d e u s z a  
K a m ie ń sk ie g o  ro z p a try w a ł  s p ra w ę  m o r
d u , d o k o n a n e g o  p rz e z  n ie ja k ie g o  O len - 
d e r k a  n a  o so b ie  A. K asm an o w e j.

O le n d e re k  p rz y z n a ł  s ię  do  in k r y 
m in o w a n e g o  m u  c z y n u  i z c a łą  s k ru c h ą  
o p is a ł  sz o z e g ó ły  s p o tk a n ia  s ię  i z a m o r
d o w a n ia  K. i  r a z  je s z c z e  p o d k re ś l i ł ,  że  
M ic h a ls c y  go do  te g o  c z y n u  n am ó w ili. 
F ra n c is z k a  M ic h a lsk a  n ie  p rz y z n a ła  s ię

• :
do n a m o w y , to*  sa m o  tw ie rd z i ł  i j e  
s y n  A n to n i.

Ś w ia d k o w ie  ze s t r o n y  o s k a rż e n ia  
d a ją  z e z n a n ia  z g o d n ie  z o k o lic z n o śc ia m i 
s p ra w y . Ś w ia d k o w ie  ze  s t ro n y  o b ro n y  
z e z n a ją  n a  k o rz y ś ć  M ic h a lsk ic h .

P r o k u r a to r  M o sk w a  w n o s ił d la  pod-* 
s ą d n y c h  o ja k n a js u ro w s z y  w y m ia r  k a ry .

S ą d  p o  n a ra d z ie  s k a z a ł  O le n d e rk a  
n a  k a r ę  ś m ie rc i  p rz e z  ro z s trz e la n ie , 
s p ra w ę  z a ś  M ic h a lsk ic h  p o le c i ł  p rz e s ła ć  
d o  p o n o w n eg o  ś le d z tw a .

Kronika ekonomiczna.
H a n d e l  r o s y j s k e - a n g i e l s k i .

B iu le ty n , w y d a n y  p rz e z  s o w ie c k ą  
d e le g a c ję  h a n d lo w ą  w L o n d y n ie  o g ła sz a  
że  o d  s ty o z n ia  do  l i s to p a d a  d e le g a c ja  
z a k u p i ła  w A n g lji ró ż n y c h  to w a ró w  z a  
4,846,705 f. 8., z  k tó ry c h  181,123 f. p r z y 
p a d a  n a  p r o d u k ty  ży w n o śc io w e , 50,208 
r. —  w ęg ie l, 10,110 f . —  p ro d u k ty  c h e 
m iczn e , r e s z ta  s ta n o w i u b ra n ie ,  m y d ło , 
c z ę śc i m a sz y n  i in . W ty m  s a m y m  
c z a s ie  d e le g a c ja  s p rz e d a ła  w A n g lji to 
w a ró w  ro s y js k ic h  z a  7 0 8 ,8 9 4 ^

A p r c m iz a e ja  w  Z a g łę b iu  . 
D & nkeH ism ,

M o sk ie w sk a  » P ra w d a “ p isz e  '  w  
s p ra w ie  p ro d u k o ji  w  Z a g łę b iu  D o n ieo - 
k im : » Z ag łęb ie  p o s ia d a  z b o ta  z a le d w ie  
do  p o c z ą tk u  s ty c z n ia . N ie  u n ik n ie m y  
n o w eg o  k ra c h u , o i le  n ie  d o s ta rc z y m y  
ż y w n o śc i ro b o tn ik o m  w  Z a g łę b iu . W  
ra z ie  p rz e c iw n y m  c a ła  n a s z a  p ra c a  n a  
n ic ; ro b o tn ic y  u c ie k a ją , c a ła  o rg a n iz a c ja  
s ię  ro z le c i i p o z o s ta n ie  u a m  ty lk o  r o z 
b i te  k o ry to " .

P o r t y  r o s y j s k i e .

O d p o c z ą tk u  n o w ig a c ji do  d n ia  2 
g ru d n ia  p rz y b y ło  do  p o r tu  w  P io tro g ro 
d z ie  283 o k rę ty  z a g ra n ic z n e , z k tó ry c h  
102 n ie m ie c k ic h  i 47 a n g ie ls k ic h ; p r z y 
w io z ły  one  og ó łem  400 ty s .  to n  to w a ró w  
w  te m  170 ty a . p ro d u k tó w  ż y w n o 
śc io w y c h . W  ty m  c z a s ie  w y s ła n o  z a 
g ra n ic ę  2 f> s ta tk ó w  ro sy jsk ich y w rn a ład o - 
w a n y c h  p rz e w a ż n ie  ln e m  i d rz e w e m .

W  c ią g u  p a ź d z ie rn ik a  w p o rc ie  
s e w a s to p o ls k im  z a rz u c iło  k o tw ic ę  p r z e 
sz ło  20 s ta tk ó w , g łó w n ie  g re o k ic h  i w ło 
sk ic h . O b ró t h a n d lo w y  w p e r ta c h  w y 
n ió s ł w c ią g u  p a ź d z ie rn ik a  p rz e sz ło  20 
m ilj. ru b . w  z ło c ie . W  l is to p a d z ie  s t a t 
ków  p rz y p ły n ę ło  w ięce j, n iż  w  p a ź d z ie r 
n ik u  i o b ró t  h a n d lo w y  z w ię k s z y ł s ię  
z n a c z n ie .

Kgcik humorystHczng.
K SIĄDZ I O FIC E R .

W liczniejszem  tow arzystw ie odezw ał 
się  pew ien w yższy o ficer (n ie  w iedząc, t e  
za  nim  s ta ł ksiądr):

—  G dybym  m ia ł g łu p ieg o  syna , zro» 
b iłbym  z  n ieg o  księdza.

K siądz o dezw ał się  na  to  sp o ko jn ia i
— W idocznie  ojciec pańsk i innego  

był zdania , sk o ro  o d d a ł p an a  d o  w ojska

N IE  Z T E J  PARAFJI...
P ro b o s /c z  w iejski w ygłasza kazan ie  o 

zasługach  zm arłeg o  c o  d o p ie .o  w łoścja- 
n ina, W oła: Zacny b y ł to  człek. C ała  p a -  
rafja  nasza w inna zalać się  ł?am i żalu p o  
n ieo d ża ło w an ej strac ie  Ignaca F u .a rk i. C a 
ła  parafja p o w in n a  paść  na ko lan a  i p rosić  
B oga o  w ieczne dla F u ja rk i spoczyw anie—

W kościele  słychać  szlochy. C hylą 
się ko lan a  —  ty lko  jeden s ta rszy  g o sp o 
d arz  s to i przy drzw iach, p o w a .n y  uśm iech
nięty.

—  A ty, duszo  zacna, czem u n ie  o -  
p łak u jesz  śm ierc i Fujark i?  — w o la  z am 
b o n y  p roboszcz.

—  A  bo jo  nie z ty  parachfji je rdem  
odrzecze  zagadnięty .

(kj.)

U SZEWCA.
—  Z da m l się, jakby tro ch ę  c isło . 

M usi te  buty  są  za m ałe .
— C o  też  m ów icie, g o sp o d arzu , chy* 

ba n o g a  za  w ielka.

Z życia organizacij n. P. R
7. B z i e l n i c y  B a ł u c . c i e f *

D n ia  31 g ru d n ia  o g o d z in ie  7 w iecz. 
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  Z a rz ą d u  D z ie ln icy  
B a łu c k ie j N P R ., F ra n c is z k a ń s k a  58.

*
D n ia  23 g ru d n ia  o g o d z . 6 w iecz , 

o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  D z ie s ię tn ik ó w  l 
p rz e d s ta w ic ie l i  fa b ry k  N P R ., F ran szk ań *  
s k a  58.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

X ) z i ó
W ielk i d r a m a t  
ż y c i o w y  w  6 - i u  

a k ta c h

D z i è

Z A  W I N Y  B R A T A
Specjalnie napisany T 9flB„ e«ia R iłfnora wykonany w Warszawie prze* połączone wytwórnie » E s  te film3 i  »Ter ra
dia filmy przez ś. p. »C iU ę U d * u  Rlllllul d  Polonia* pod artystycznym kierunkiem A l e k s a n d r a  R e i c h a *  —  —

W  r o l a c h  g łó w n y c h «

Helena Groński», noria Dolemblanko, Juliusz Osteraa, Stefan Jana, Józef Zieliński l Anton! Mekankf.
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K I N O

ul. Sienkiewicza N a  4 0 .

D s s i ó !

p .  t .

Po raz pierw szy w  Łodzi!! Nadzwyczajna Sensacja!!

„ D j  a b e l s k i  z a m e k 1
S e n s a c y jn y  d r a m a t  w  6 -c iu  a k t a c h .  f i l
W  r o l i  g łó w n e j ,  u lu b ie n ic o  S z. P u b l ic z n o ś c i  « * 1 ? I I  b & I ■

Największe w naszem mieście

K i n o - P o p u l a r n e
K o n t t a n ł y R o w a k a  16.

D z i é  I

¡¿aj » ¡ę k s z a  g w ia z d y  k in e m s t  g r a fu  w y s tę p u ją  w  te m  a r c y d z ie ło

„ S U M U R U N ”
Poięiny dramat osnuty ns tlo tajemnic Wschodu w fi clu aktach, według slyn- D ^ S  r a IT"ff^ **TI 
nego dzieła Freakpy. W rolach głównych wszechwładna królowa kinematografu r  W IL ffS  f u B L U i i i t l .

Harry Liedke, " & y g  Paweł Wegoner.

Dsm Hjsdlowy Frydberg, Koc i l-M
Łódź, P io trkow ska  90 , telefon 8 38 

poleca na nadchodząca ivv!qta po cenach fabrycznych:
manufakturę, towary białe, chustki, galnnterję, bieli
znę, trykotate, sweatry, kosmetyką, waliły podróio*. 
Okazja taniego kupna obuwia gwarantowanego właz* 
rrpo wyrobu: męfikle, damskie, arednlakl 1 dziecinne.

CEC9M IK .
MkKamasze męakle chromowe ozarae 

« brązowe 
.  .  namszowe z lakierem

.  jióllaklcrki

Jemzowe czarne
i

brąy.owe 
geumowie c**rne «

.  brązowe pasowe .  
zam saowe „ .
chromowe azurne .

M u pWBBOMw „ m
c .  chrom o’«  brąaowe ,

Małe damsfcle ctarne od f i  91—5* »

D udki dam skie <J> romowe

P an to fle

brąaowe 
D aleclone c z a tte  

„ brązowa 
brąeow*

Wywrotki l

31—35 
23 -2» 
88—80
29—26
20-30
w - «
&.—H

7900.-- 
7900 — 

14500.— 
11250- 
8760.-- 
7400.- 
t«00.-- 
» 0 0 .-  

1ŚIŁM).-
tw ao .-
SftOO-
esao.-
e?v>.-
M60—
036 0 .—
4 1 3 0 . -
1 8 6 0 .-
* 4 6 0 . -

f t

■
Ceny zniżone Na gwiazdkę

<ki*y wybór b iż u tw ii zło tąj i Niebmej, zegary , 
g ark i, b u d n ic i uajtanłirj ku p i (i tnoknn 

Brzezińska 10, JAN PLACEK. Ceov an tione.

Szmechei i Rozner, Łódź
Fiotrkow aka IOO, Fil|a 160.

Tania Sprzedaż Owiazdkowa
P a l t a  d a m a k i e  najaowsse fasony 17600 
S u k n i «  d a n t a k i a  wdniym wyborae 8&00 
B l u z k i  d a m s k i e  (  naselt l»W
S p ó d n i c z k i  d a m a k i e  e

C h u a t k i
duże wełnłao« zimowe 7600

# ,  Jesienne 8?#0
G a r n i t u r y  t n ę t k i a  2 4 0 0 0

Kamg&rnowo 4 8 0 0 0
J e a i o a k i  Mjaowwy fason 2 8 0 0 0
P a l t a  m ę s k i e  z i m o w a  u n a ł <  4 5 o o o

s futrzanym kołnlernem 
i na jedwab. po4*zewoe

S p o d n i e‘ kamgaroowe
K a m i z e l k i  ua futra«

I8S00 
8500  
1 4 5 0  

2500  
8000

. »
3 8 0 0 0  
2 2 0 0 0  
8 8 0 0 0

8 8 0 0 0  
6 0 0 0  
8 6 0 0  

lOfiOO 12600

S u k n i e  j o d w a b n a 10000  

S u k n i e  w i z y t o w e  \¡¡¡¡¡¿ ¡¡¡¡f 18000  I8 0 0 0

tila dziew czynek
suknie 8500 2500 
paltka 7500

d l a  o b ł o p o ó w
g u o ito fU  7ooo 6 0 0 0
paletka 7 0 0 0  SOOO

za  połow a oeny
. 1  * 1. flanelkl, etsmlny, batystu, 

P P C 7 t u l  szewiot«, garniturowe towary 
I C O f c i n i  odpowiednie oa podarwnki.

Łódź, Przejazd
D R U K A R N IA  A K C Y D E N S O W A

p r e c h “ łódź. Przejazd 8-

BBBisi®
P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A 

R O B O T Y  D R U K A R S K I E  n p .
R A C H U N K I. B L A N K IE T Y , 
C Y R K U L A R Z E, K W IT A R JU S Z B ,
AFISZE, PROGRAMY I i  p.

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A 

N IZ A C J I  R O B O T N IC Z Y C H  :: :: :: 

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

l l l R R 0 n B B a f l Q l E ! l ^
» n r w i .  . . a t n a w i

O B a a B & a a N B H H n n n B M i

S zczeg ó ły  w program ach

Robotnicy!
Z okazji ńwiąt—fabryka spół- 
dRlelcza Tow . P ROGRE S *  
rozsprzedafe oaęSó swoich za-
S asów —bieliznę wszelkiego ro- 

*aju, w detalu, po cenach hur
t o w y c h ,  t y l k o  dla a b o n e n tó w  

1 czytelników .Pracy*.
Uwaga: Dzielna i, I piętro front
r a m a a a B ł B B s m g i

C i e p ł a
od ziei, rękawicakl, skale, swe
a try* domowo buciki, kaloaae, 

obuwie 1 t. p. polecają 
Patarsllge 1 Szaolko

Piotrkowska 93.

Kożuszki-serdaki
fila mężozyzn, kobiet t dzleol 

Nadzwyczaj tanio 
U J. BRZEZIŃSKI, Andrzoja %

H  Ju ż nadeszły z  W a rs za w y  |

I  K A L E N D A R Z E  i
B Robotnika Polskiego N.P. R. R
1 «  c e n i e  m k ,  2 5 0  zi tgz.

8 ą  do  n a b y c ia  w  A d m ln . „P R A C Y *

1 w K lu b ie  N . P .  R . P io t r k o w s k a  91.

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H . P fó U S S
J 4 5 ,  P io t r k o w s k a  145. 

f i y  Dla k lasy robatniozej.
2a plom bowanie o ra z  w praw ianie zębów  

optata podtup tak<sy.

■ I

SKŁAD CYGAR
1 wyrobów tytoniowych 

ŁÓDŹ
Sienkiew icza 48
(itg Ma*r»t)

S i

p o 1 e « a 
na nadebo4a%«« Awfqta 9

tyton ie  rosyjsk ie , cygara clem lcck i# . ®  
•m aryk -ílsk íe  i po^naáakie, 

ia se lk ie  towary w chodzące w  sakr»*

Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Knpuję
n y ,  f u u a ,  g a rd e ró b ? , b ie l i z n ;  ma* 
s i y a y  d o  s z y c ia .  P ła s ę  n « )w y le z c  
c c n y ,  Ł a i a i L  B e n e d y k ta  28, m , 13 
p a r te r .____________________ ł S T O - l S

T T a w e l  Z y g m a n t  z t g n l i !  pass*  
-Ł-*- p o r t n ie m ie c k i ,  w y d * a y  w  
Ł odzi.______________________ 3 9 9 1 — 8

T7lzjbęr Karol zagnbił paszport 
-**- niemiecki, wydaay w ŁodzI. 
1 / wlatkowskiena Antoni imn 
“  akradzlona pa»sport ro#yj- 
akl, wydany z o«ady Przedecz.
l ^ r a o z y f i s k i  J ó z e f  zaaubił pasz- 
■“  p o r t  p o ts k i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i, 
o n t  k s lą lk ą  n w o ln le n la  z w » j-  
a k a ,  w y d a n ą  »  P . K . 0 .  2 8  p .

Ą io ięck a  M ich.lio»  zegoblla dy- 
J i-  plon» akuszerki, wydany w 
W irszawle przez Dr. Rejsza. R»- 
skawy znalazca zechce zwrócić 
do Ądmln. .Pracy*.______3988 -3

Modelarz-stolarz

Sprzedam a « ,

potsokaje pracy w większych za
kładach, zeioszealtt do admialstr. 
. Pracy* dU , Modelarza*._______

o 3-ck 
zwiach, wó- 

a*k, kuchenne urządzenie, lustro 
f stafę małą, K rncia 4, m 18. 
C adio Anau za^u^ifa do»ój"ó- 
™ sobisty, w ydm y z gm. Gra- 
blca.______  3389—3
W iin le w a k a  Stanisława zaga- 
'*  biła paszport nlersiectl, wy-

dany w P otu in iu ._______¡¡037—ł
/a ^ in i ł  piesek, m ały, "biały * 
*-* tóltą łatką na ciole. ł.a»ka* 
w y posiadacz zechce odprowadzić 
aa nagrodą, Wolozansiss 144, 
n . 38. 3998— 8
tiTmyatówśka Marta zagubiła pa- 
“  szport riemieokl, w ydaay w

\ f lc b a ł  Kowacki aagabił pasa- Ł o‘j2*- _________  ^990—8
port niem iecki, w ydany w y^ b lck T JO zct zagubił paszport 

Łodzi. 3932—8 ’ 1 niem iecki, wydany vr Łodzi.

T e n a r t  W a le r j>  z a g u b i ła  l e g i t y  
m a c ją  w o ln e g o  p rz e ja z d u  tram * 

w a ja m l, wydaną * K o i.  El. Ł.
l f a s i e r e k  Z y g m a n t  z a g u b i ł  k a r*  
- u l  lą  fc e z te im la e w n g o  a r lo p a , 
w y d s a ą  w Ł ę e z y c y .  8 9 9 8 — 3

H *"•’ a:. ^

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s W o j e
• • u ^ 9 U  JJwMrk, '• * f ’* , U .

p i s m o „ P r a c a " .
W ydawca S U ia ^  Ókiągow y $ (& &  Ę T U ś ti .  ” t l * ś o e o  w d i t k i n u  > w m » ' rz se jaza  i . ftu ta tau f utiiHi*.»*W4iay P A U raa  U k aA N U K  ■***

i


